
W Niemczech rośnie niebezpieczeństwo
dla europejskiej demokracji 

(Od własnego korespondenta)
\Vbrew wielu optymistom państw 

Zachodu W’ Niemczech coraz więcej 
podnoszą głowę zwolennicy szowiniz
mu i pońtyki „mistrza” Hitlera. Po
wolność i liberalność Zachodu w wy
niku licytacyjnej polityki wobec wczo
rajszego wroga, ułaskawianie zbrodnia 
rzy wojennych, zakończenie denazyfi- 
kacji, plany zniesienia statutu okupa
cyjnego, kontroli Ruhry i prod, prze
mysłowej, " wolność polityczna we
wnętrzna i pozwolenie na Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych — wszystko to 
ośmieliło Niemców. Wszechniemcy po
kazali już swe prawdziwe oblicze.

Rząd Adenauera, oparty o CDU, 
pragnąc się utrzymać przy władzy na 
zasadach demokratycznycn, wralczy z 
rosnącymi trudnościami. Do głosu do
chodzą elementy skrajnie prawicowe, 
otwarcie faszystowskie. Stan ten przy
znał sam Mc Cloy w mowie przez ra
dio bawarskie, iż „...w drugich totali
tarnych grupach znajdują się wczoraj
si naziści!”. Nie mniej ułaskawiono ca
ły szereg osądzonych już zbrodnia
rzy hitlerowskich. W tym widać pew
ną niekonsekwentność Zachodu wobec 
byłego wroga. W samej naturze naro
du niemieckiego leży germańska za
chłanność: daj palec — chwyta za rę
kę! Niemcy nic pogodzili się z klęską. 
Zbyt wielu nienawidzi zarówno Anglię, 
jak Francję i Stany Zj. i marzy o ode
graniu się za wszelką cenę. „Fuehrer” 
znajdzie się, a nawet już jest, działa, 
ma swą partię, teoretyków oraz moż
nych protektorów finansistów. Jest

hitler j a ski general-majornim
Ernst Otto Romer, lat 39. Utworzona 
przez niego t.zw. „Sozialistische Reichs 
partei” (SRP) zamiast byłej NSDAP, 
posiada jednak wszystkie cechy faszy
stowsko - hitlerowskie. Remer, podob
nie jak Hitler, uważa się za człowieka 
opatrznościowego i podczas każdej mo
wy wzywa, by nic czyniono różnic 
między dawnymi członkami ,.partii’’. 
Nowy „zbawiciel” Niemiec znalazł sze
rokie poparcie w społeczeństwie. W wy 
borach krajowycli w Nicdcrsachsen 
partia Remera uzyskała 4. miejsce. (16 
mandatów). Wymownym jest fakt, że 
poparli Remera chłopi! Dalej, partia 
Wysiedlonych • i pokrzywdzonych” 

(BHE), która z programu i składu o- 
sobowego jest bliźniaczką SRP — uzy
skała w tych wyborach 3-cie miejsce 
(21 mandatów). Zatem, partie o wy
raźnym obliczu faszystowskim mają 
37 mandatów, czyli o 2 mand. więcej 
niż rządząca partia CDU (ma 35 man
datów)! Przywódca SPD — Schuma
cher, który aczkolwiek sam był męczo: 
ny przez Hitlera w KZ, w swych żąda
niach i posunięciach nie daleko stoi od 
wyrćj wspomnianych partyj. SPD zde
cydowanie zwalcza Plan Schumana, 
jest przeciw udziałowi w obronie Za
chodu i nie wykazuje ducha współpra
cy z Zachodem. Chce prowadzić nieza
leżną wielką niemiecką, politykę — 
grać na antagonizmach Zachodu z So
wietami i wydostać dla Niemiec jak 
najwięcej. Jasne, że tą drogą do eu
ropejskiej współpracy nie dojdzie. — 
Niemcy silnie uprzemysłowione, mają 
atut ekonomiczny i zawsze będą cią
żyć nad resztą państw Europy. Stąd 
zwalczanie Planu Schumana i rozbija-

86 miliardów franków niedoboru 
na kolejach

PARYŻ. — Ogłoszony przez dyrekcję ko-
lei francuskich bilans za rok 1950, wykazuje 
88 miliardów 700 milionów franków niedo
boru. „Rok 1950 był jednym z najtrudniej
szych dla kolei francuskich’’ — oświadczył p. 
Flerre Tissier, przewodniczący rady admini
stracyjnej. „Jest niezbędnym — dodał — 
by koleje zostały upoważnione do ustalenia 
swoich taryf stosownie do rzeczywistego ko
sztu różnych kategoryj transportu”.

Drugi kongres światowy
Konfederacji Wolnych Syndykatów

Mediolan. — W środę rano rozpo
częły się w Mediolanie obrady drugie
go światowego kongresu Konfederacji 
Wolnych Syndykatów. Przed połud
niem wygłosili przemówienia pp. Paul 
Finet, przewodniczący Konfederacji 
Międzynarodowej oraz p. Giulio Paste- 
re, generalny sekretarz Wolnych Syn
dykatów włoskich. Właściwe prace 
rozpoczęły się po południu. Kongres 
zakończy obrady 12 lipca.

Międzynarodowa Konferencja Wol
nych Syndykatów grupuje obecnie 52 
miliony członków, należących do 80
organizacyj z 60 różnych krajów. Po
wstała ona, jak wiadomo w r. 1949, po 
opuszczeniu przez syndykaty niekomu
nistyczne tak zwianej Światowej Fede
racji Syndykatów, utworzonej z zamia
rem współpracy z komunistami, która 
okazała się niemożliwą.

Francuską Force-Ouvriere reprezen
tują na kongresie pp. Jouhauk, Bothe- 
reau, Lafond i Chevalme. CFTC nie 
uczestniczy w pracach, gdyż jest człon 
kiem chrześcijańskiej Międzynarodów
ki, postanowiła pozostać nadal w mię
dzynarodowej centrali syndykatów 
chrześcijańskich.

Komitet wykonawczy Organizacji za
Sprostowanie: W wiadomości umieszczonej 

wczoraj pod tytułem: „Premier Sikorski i 
jego walką z agentami sanacji wśród Wy- 
chcdztwa” pozostał przez omyłkę błąd w 
pierwszymi ustępie ostatniego łamu. Zdanie 
ivimio brzmieć:

.Do delegacji wysłanej do Mychodztwa 
Polskiego w r. 1939 do Stanów Zjednoczo
nych sanacja „umiała” (a nie ..musiała”) 
przemycić głośnego pisarza sanacyjnego Zyg
munta Nowakowskiego, któr. wysłany dla 
tjednoczenia Wychodztwa. urągał mu ordy
narnie, aby je zrazić do rządu Jedności Na
rodowej, a tym samym uratować Amery
ce '•’pływy sanacyjne”.

nie europejskiej jedności w zarodku. 
Co jest przyczyną faktyczną tego sta
nu? Otóż leży tu w podwalinach bis- 
markowska koncepcja o pełnej gospo
darczej i politycznej współpracy Nie
miec z Rosją, aby przeciwstawić się Za 
chodowi w7 skali światowej!
* Silny niemiecki przemysł widzi w Ro 
sji naturalny rynek zbytu, a jej nie
przebrane zapasy surowców spędzały i 
spędzają sen z powiek niemieckich e- 
konomistów i polityków. Na tej współ
pracy z Rosją, Niemcy wzbogacili się i 
rozrośli, poczynając od Katarzyny 
„Wielkiej” i Bismarcka, a kończąc na 
Hitlerze i Stalinie. Współpraca ta dała 
Prusom prymat nad Habsburgami, 
trzykrotny podział ziem polskich, za
grożenie rynków kolonialnych Zacho
du, pierwszą wojnę światową, drugą 
wojnę światową i w' przyszłości może 
dać Niemcom możność do odegrania 
się na Zachodzie. Należy wątpić w sku
teczność polityki głaskania i kokiete
rii dyplomatycznej. Fakt olbrzymiego 
przemytu maszyn, stali, narzędzi, uczo 
nych i specjalistów na Wschód i to 
przez przemysłowe sfery’ Niemiec za
chodnich stał się więcej jak skan
daliczny. Jeszcze raz potwierdza oba
wy odżycia współpracy z Rosją i 
„wielkiej polityki niemieckiej”. Obo
jętnie jaka partia ją poprowadzi — de
mokracji i pokojowi europejskiemu 
grozi wielkie niebezpieczeństwo. W 
obliczu rozgrywki z czerwoną dyktatu
rą, zapomina się czy nie dostrzega od
rastającego niebezpieczeństwa brunat
nego totalitaryzmu. Po wstrząsie psy
chicznym, jaki wywrołala klęska Hitle
ra w narodzie niemieckim, należało 
konsekwentnie wstrząs ten utrwalić, 
wykazać błędy, cierpliwie uczyć demo
kratycznego współżycia z innymi na
rodami, wypleniając raz na zawsze du
cha zaborczości i dumy „Narodu pa
nów” (Herrenvolku). Naród niemiecki 
nie jest narodem zbrodniarzy, ale 
łatwo da je się opanować demagogom, 
ulega psychozie tłumu i posłusznie speł 
nia rozkazy silniejszego. Żle będzie, i 
gdy władzę nad nim obejmie nowy1 
„Fuehrer”, wtedy znów powstaną O- 
święcimy, Treblinki itd., a doły glinia
ne zapełnią się zwłokami niewinnych 
ofiar. O strasznej lekcji przeszłości — 
w obliczu ludzkich popiołów nic wolno 
światu zapomnieć.

Stanisław Rózga.

(Toto: Record

Delegacja 
orkiestry górniczej 

z tens 
u prezydenta Francji 
Delegacja orkiestry 

górniczej „Harmo
nie” z Lens, odwie
dziła w Paryżu prezy
denta Francji. Pre
zydent Vincent Au- 
riol przyjął gości w 
Pałacu Elizejskim, 
poczym pozowrał do 
fotografii w ich gro
nie.

Dwóch ministrów brytyjskich 
jedzie do Jugosławii

LONDYN. — Dwaj ministrowie brytyjscy, 
Strachey oraz Showcross, minister handlu 
zagranicznego, wyjeżdżają do Jugosławii dla 
zapoznania się z sytuacją tego kraju.

decydował, że językami urzędowymi 
będą: francuski, angielski, włoski, nie
miecki i hiszpański.

Stała siedziba antykomunistycznej 
Organizacji Związków Zawodowych 
znajduje się w Brukseli.

Kredyt 284 tys. dolarów dla Francji
Paryż. — Administracja Organizacji 

Współpracy Gospodarczej ogłosiła otwarcie 
kredytu w kwocie 284 tys. dolarów dla Fran
cji, na zakup metali nie żelaznych i alkoholu 
w Ameryce łacińskiej oraz w Stanach Zjed
noczonych.

Zgoda komunistów na wstępni konferencję 8. VII., 
ale 70 tysięcy „ochotników” chińskich przybyło z Mandżurii na północny zachód od Seulu

Walki toczą się
Tokjo. — W kwaterze głównej gen. 

Ridgway’a odebrano odpowiedź ko
munistów chińskich i półnomo-koreań- 
skich, że godzą się na wstępną konfe
rencję przygotowawczą w dniu 8. lip
ca w Kaesong.

Gen. Ridgway, chcąc uniknąć prze
dłużania niepotrzebnego rozlewu krwi, 
oraz niepotrzebnych strąt, zapi opono
wał, jak wiadomo, spotkanie trzech 
oficerów łącznikowych 7 obu stron dla 
prz>’gotowania rozmów’ rozejmowych, 
jakie mają być podjęte pomiędzy 10 
i 15 lipca br.

Tymczasem na froncie Leczyły się w e 
wiórek ; w' środę krwawe w*alki w 
środkowej Korei, gdzie oddziały alianc
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General Eisenhower

przynagla do sciślejs ego złączenia Europy we wszelkich dziedzinach 
Dla uniknięcia agresji, trzeba być tak zdecydowanym do obrony

Przemawiając 3 !),-<• aLondyn.
br. wr Londynie na przyjęciu, wydanym 
przez brytyjskie Towarzystwc Pr.... jaź
ni brytyjsko-amerykańskiej, gen. Ei
senhower oświadczył, że dozbrojenie 
Europy musi postępować naprzód z ta
kim samym zdecydowaniem i odwagą, 
jakie charakteryzują akcję sił alianc
kich na Korei. Eisenhower wezwał do 
zjednoczenia Europy, by przyspieszyć 
zbudowanie maksymalnych sił na Za
chodzie.

Geu. Eisenhower mówiąc o . sini
cach wskazał,, że t ragiczną jest rzeczą, 
iż wolni ludzie stoją wobec widma po
litycznej niewoli i są skrępowani sziucz 
nymi więzami, które sami sobie ukuli, 
i które tylko sami mogą rozluźnić.

Generał Eisenhower dodał, że jeśli 
apel komunistów na Korei do zawar
cia rozejmu oznaczałby zmianę stano
wiska Rosji i jej sojuszników', to dziel
ne w'ojska ONZ wiele się do tego przy
czyniły. Rozejm na Korci winien słu
żyć za ostrzeżenie także w Europie 
i wykazać, że przeciwstawiany się

Poświęcenie kaplicy ku czci 28 tysięcy 
Amerykanów poległych w obronie Anglii
Londyn. — Do stolicy Anglii przy

był we wiórek naczelny dowóidea ar
mii atlantyckiej, generał Eiscr hower z 
dwudniową wizytą. W gódżinach ran-, 
nych generał Eisenhower odbył ważne 
rozmowy polityczne z ministrem spraw 
zagr. Morrisonem.

Ostatnie posiedzenie Rady Ministrów 
przed rozpoczęciem sesji 

nowego parlamentu
PARYŻ. — Rada Ministrów zebrała się w 

środę na ostatnie swoje posiedzenie w prze
dedniu pierwszej sesji nowego Zgromadzenia 
Narodowego. Naradom przewodniczył prezy
dent Auriol.

Posiedzenie Rady Ministrów poprzedziły 
we wtorek rozmowy polityczne, odbyte przez 
prezydenta Auriola l premiera Queuille.

Premier Queuille naradzał się z prezyden
tem, z min. budżetu. Edgarem Faure; p. Mon
tell, sekretarzem stanu dla spraw marynar
ki; Leonem Jouhaux, przedstawicielem Fran
cji w Międzynarodowej Organizacji Pracy; 
senatorem Bertholn, sprawozdawcą budżeto
wym w Radzie Republiki 1 p. Borgeaud. 
przewodu. R.G.R. w Radzie Republiki.

---------- --------------
Skarga n oszczerstwo

Paryż. — P. Louis Aragon, dyrektor „Ce 
Soir” został oskarżony o publiczne zniesła
wienie członków rządu, w. następstwie skar
gi. złożonej przez min. obrony narodowej, 
JUles Moch. Skargę spowodowały artykuły, 
które ukazały się w „Ce Soir” w paździer
niku ub. r. i styczniu b.r.

w dalszym ciągu w okolicy Kaesong
kie po trzydniowych w’alkach opanow’a 
ły w obszarze Kunhwa, Chorwon i 
Pyongyang ważne strategiczne wznie
sienia gór Sobang. Według doniesień 
z Tokio, komuniści chińscy sprowadzili 
z Mandżurii 70 tysięcy świeżych wojsk 
w rejon na północny zachód od Seulu. 
Do walk dochodziło w okolicy Kaesong.

Lotnictwo wojsk ONZ bombardowa
ło koncentracje komunistyczne, oraz 
wręzły komunikacyjne. Ponad 60 sa
molotów odrzutowych i 9 bombowców 
zrzuciło bomby na lotniskj w Pyong
yang w stolicy północnej Korei.

Razem ponad 650 lotów bojowych 
dokonali lotnicy alianccy śledząc ru
chy wojsk komunistycznych:

jak na Korci
wszelkiej agresji. Naczelny dowód
ca wojsk atlantyckich podkreślił, że 
nasze wysiłki powinny stworzyć za
bezpieczenie przeciwko możliwościom 
innej nawet większej potrzeby, której 
nie powinniśmy spuszczać z oka, prze
ciw której trzeba się kierować takim 
samym zdecydowaniem jak na Korei.

Obecny na tym samym przyjęciu pre 
mier Attlee podkreślił, że zachodnia

175 rocznica niepodległości Stanów Zjedn
WASZYNGTON. — Na dzień 4 iip- 

ca br. przypadła 175 rocznica niepo
dległości Stanów Zjednoczonych. W 
1776 roku Amerykanie wywalczyli so
bie wolność, zapewniając mieszkańcom 
nowej republiki demokratyczne insty
tucje, prawa obywatelskie, podstawo
we zasady i wolności obywatelskie, o- 
raz poszanowanie godności człowieka.

W walkach o niepodległość Stanów'

W środę, w dniu święta niepodległo
ści Stanów Zjednoczonych, naczelny 
dowódca armii atlantyckiej wziął u- 
dział w nabożeństwie odprawionym w 
katedrze św. Pawła r.a poległych żoł
nierzy amerykańskich

W katedrze tej została poświęcona 
kaplica ku pamięci 28 tysięcy Amery
kanów poległych za wolność i w obro
nie Angbi. Gen. Eisenhower wręczył 
księgę pamiątkową poświęconą pole
głym Amerykanom w drugiej wojnie.

Nabożeństwo to, w którym uczest
niczyli członkowie fcządu brytyjskiego, 
przywódcy opozycji parlamentarnej, 
korpus dyplomatyczny, ambasador 
Stanów Zjedn. i Amerykanie przeby
wający w Londynie, było piękną mani
festacją przyjaźni brytyjsko-amery- 
kańskiej oraz zwożeniem hołdu pole
głym Amerykanom w obronie wspól
nych ideałów wolności i demokracji.

Socjaliści 
i ag’rac insze fińscy 

utrzymali większość 
w parlamencie

Helsinki. W poniedziałek i we
wtorek odbywały się wybory powszech
ne do parlamentu fińskiego dla wy
brania 200 nowych posłów. Z pierw
szych doniesień środowych wynika, że 
ponad 72 procent uprawnionych do gło 
sowania poszło do urn wyborczych.

Z obliczeń dotychczasowych wynika, 
że socjaldemokraci zdobyli 25,23 pro
cent; chłopi 25,10; konserwatyści 14 
procent, a komuniści 21 procent. Ko
muniści odzyskali tylko część utraco
nych głosów w ostatnich wyborach, 
pomimo gwałtownej propagandy przed 
wyborczej.

Oatis skazany 
na 10 lat więzienia

Praga. — Sąd praski zakończył we 
wtorek proces przeciwko amerykań
skiemu korespondentowi prasowemu z 
Associated Press, W. Oatisowi oraz 
przeciwko trzem jego współpracowni
kom, obywatelom czechosłowackim.

W środę został ogłoszony wyrok; 
W. Oatis skazany został na 10 lat wię
zienia.

Narady w łonie delegacy) 16 państw 
" w sprawie Korei

W ASZYNGTON. — We wtorek odbyło się 
zebranie przedstawicieli 6 państw, których 
nojska walczą na Korei.

Delegacje zajmowały się warunkami ro- 
zejmowymi, jakie winny być uwzględnione, 
by doprowadzić do pokoju na Korei,

Gen, Bradley przeciw zmniejszeniu • 
wysiłków zbrojeniowych

Waszyngton. — Gen. Bradley o- 
świadczył, że kierownicy obrony’ naro
dowej postanowili jeszcze przed wybu
chem w’alk na Korei podniesienie do 3 
i pół miliona sił zbrojnych Stanów Zjed 

■ noczonych.

Europa musi być przygotowana przy 
pómocy własnego wysiłku, oraz pomo
cy USA do odparcia ewentualnej agre
sji komunistycznej. Wszystkie naro
dy Wspólnoty Atlantyckiej winny zgod 
nie współpracować dla własnej obrony.

Przywódca opozycji brytyjskiej, W. 
Churchill wezwał również narody Eu
ropy zachodniej do jedności, bowiem 
jego zdaniem zjednoczone i przygoto
wane narody nie będą potrzebowały o- 
bawiać się czegokolwiek.

Zjednoczonych wzięli również udział 
wybitni Polacy, jak: Kazimierz Puła
ski, Tadeusz Kościuszko, oraz w ielu in
nych wyższych oficerów polskich, któ
rzy po pierwszym rozbiorze Polski zna
leźli się na ziemi amerykańskiej. Ta
deusz Kościuszki z Ameryki przywiózł 
swoje demokratyczne przekonania do 
Polski.

W dniu 4 lipca b. i. odbyły się we 
wszystkich miastach amerykańskich 
defilady, akademie i zebrania, w czasie 
których przemawiali politycy, senato
rowie, kongresmani, oraz przywódcy 
narodu polskiego, znajdujący się na 
wychodź twie.

W kościołach katolickich w USA od
prawione były nabożeństwa oraz modły 
za odbudowanie pokoju na całym świę
cie. W polskich ośrodkach, jak: No
wy Jork, Chicago i Pittsburg, polskie 
stowarzyszenia kulturalne zorganizo
wały liczne akademie, na który ch Po
lacy manifestowali swoje przywiązanie 
i wdzięczność za wszystko, co USA u- 
czyniły dal Polaków żyjących na ziemi 
amerykańskiej od kilku pokoleń.

PARYŻ. — Francja zażądała w Waszyng
tonie, by francuscy obywatele, zagarnięci 
przez wojska północno - koreańskie w pierw
szych tygodniach wojny byU objęci wymianą 
jeńców, proponowaną obecnie przez gen. 
Ridgway’s.

Pielęgniarka, która przyspieszyła śmierć 
84-letniej chorej, odpowiada przed sędem

MONACO. — Sąd przysięgłych księstwa 
Monaco zebrał się we wtorek (po raz pierw
szy od r. 1927) dla osądzenia pielęgniarki 
Magdaleny Giobellini, wdowy Dagulno, któ
ra 2 października ub. r. — jak twierdzi — 
z litości dopomogła do śmierci 84-letniej pani 
Sllberberg.

Dramat rozegrał się. w nocy, poprzedzają
cej odejście Magdaleny na skutek zwolnienia 
jej przez chorą, której środki nie pozwalały 
więcej na utrzymywanie pielęgniarki. Oskar
żona twierdzi, że chora, sparaliżowana, nocy 
tej bardziej niż kiedykolwiek prosiła, aby 
zlitowała się nad jej cierpieniami i dopomogła 
jej do zejścia z tego świata. Giobellinł za
łożyła długi wąż do piecyka gazowego, o- 
twarła kurek 1 drugi koniec węża włożyła 
do ust chorej, po czym wyszła z pokoju. 
„Gdy wróciłam — opowiada — staruszka le
żała spokojnie, uśmiechając się i tak skoń
czyła”.

Zmarłą pochowano, nie podejrzewając, w

IOW DE ERANCE
Ludność Met z u żegnała owacyjnie 

wyjeżdżających kolarzy
METZ. — W środę przed południem na

stąpił start 128 kolarzy z siedmiu narodowo
ści, do największego wyścigu kolarskiego 
świata. Zbiórka odbyła się sprawnie I po u- 
dzielenin ostatnich wyjaśnień nastąpił start. 
O godz. 11.18 ruszyła wielka karawana O-

a A ND 61 A

iroto: Keeoiui 
Etap U. Reims — Gandawa 228 Am.

Start z Reims o g. 10.45, przejazd przez 
Avesnes około godz. 13.25, przez Maubeuge o 
13.54, przez granicę francusko - belgijską, 
około 14-ej, przez Mons (Belgia), około 14.27, 
przyjazd do Gandawy (spodziewany) o godz. 
16,51*

Prom wywrócił si<* 
w Indiach

40 osób utonęło
MADRAS. — Przeładowany prom za 

tonął na środku kanału, około 350 km 
na |>ółncc od Madras. Utonęło 40 o- 
sób. Zdołano wydobyć jedynie zwłoki 
15 robotnic rolnych.

55 wydalonych 
z Erancji 

w drodze do Gdyni
Alger. — Parowiec „Generał Wal

ter” wyjechał z tutejszego portu, ma
jąc na pokładzie 55 wydalonych z Frań 
cji obywateli polskich. Statek jest v; 
drodze do Gd.yni. Wydalonych trzeba 
było odeiMć drogą wodną, gdyż kraje 
sąsiadujące z Francją nic przyjmują 
wydalonych.

Ciężki sw’ój los zawdzięczają wyda
leni agentom reżimu warszawskiego, 
których namowom łatwowiernie ulegli.

7 Polaków zaginionych ?
LONDYN. — Ogłoszono, że 7 mło

dych Polaków, którzy mieli wkrótce 
opuścić W. Brytanię i udaj si do Pol
ski, zniknęli nagle od soboty vieczora.

Pierwsze zebranie nowej Rady Gospodarczej
PARYŻ. — Nowa Rada Gospodarcza, ze

brała się po raz pierwszy we wtorek, w o- 
bccności nieomal wszystkich 169 delegatów. 
Przewodniczył p. Ramarony, najstarszy de
legat. W przemówieniu swoim oświadczył, 
że należy znaleźć sposoby, aby zainwestować 
w produkcji przynajmniej część ~ 2 miliar
dów w zlocie, przetrzymywanych bezuży
tecznie przez osoby prywatne.

Rada Gospodarcza wybiera w środę swoich 
kierowników. Kandydatem na przewodniczą
cego jest p. Jouhaux.

Tajemnicze zatrucie
TSSOLRE. — Wielu robotników i robotnic 

fabryki w Brast>ac-les-Mines (Puy-de-Dóme)
wśród objawów zatrucia, spo- 
prawdopodobnie szkodliwymi 

pięciu robotników zachorowało

zachorowało 
wodowanego 
wyziewami, 
poważnie.

Fabrykę., zatrudniającą około 4j • o&ób, e 
wakuoua.no. Policja przeprowadza śledztwo.

jakich okolicznościach skonała. Jednakże w 
osiem dni po porzebie, pielęgniąrka, trawio
na wyrzutami sumienia, zwierzyła się opieku
nowi prawnemu zmarłej. Tajemnica została 
ujawniona i Magdalena aresztowana. Rodzi
na pani Sllberberg twierdzi, że chora nigdy 
nie objawiała zamiaru pozbawienia się ży
cia i wysuwa pytanie, czy zwolniona pielęg
niarka nie kierowała się chęcią zemsty.

Szereg zeznań świadków obciążyło oskar
żoną. Pokojówka, Teresa Tortorelo twierdzi
ła, że pani Sllberberg nie myślala nigdy o 
samobójstwie 1 że nie lubiła pielęgniarki. Za
pewniała, te wąż gazowy uie znajdował się 
w stoliku nocnym, jak zeznawała Magdale
na. Oskarżona, czerwona ze złości, krzyknę
ła: „żle przysięgacie, Tereso. Bóg was uka- 
rze ” Magdalena Dagnina kilkakrotnie wy- 
wybuchała w podobny sposób na rozprawie, 
co potwierdzało wątpliwości, czy tak poryw
cza osoba jest w ogóle dostępna dla litości.

twlerall ją motocykliści. Po tym jechały sa
mochody zaopatrzeniowe, sanitarne, prasy, 
organizatorów imprezy, itd... wreszcie kola
rze. Jechali wolno, gdyż była to defilada, 
przejazd przez miasto gigantów szos.

Mieszkańcy stolicy departaiuentu Mozeli 
zgromadzeni* na chodnikach ulic, którymi 
przejeżdżali kolarze, żegnali ieb owacyjnie.

O 12.15 rozpoczęła się walka, właściwa Im
preza wzięła swój początek. łiUka minut 
później kolarze byli już poza miastem. Po 
Moulin lez Metz przejechali przez Gravelot- 
te, kierując się na Verdun, gdzie był. pierw
szy punkt kontrolny. Jechali szybko 1 tem
po wyścigu wzrastało z minuty na minutę-

Koniec 1. etapu to Reims, miasto histo
ryczne, z którego nazajutrz wyruszą do Gan
dawy.

i foto: Kecordl
Mistrz Francji Bobet, faworyt nr. 1. „Tour’u” 

udziela autografów swym v/ielb!c!elom. ,



Głosy Czytelników

Uchodźcy polscy znajdują się jeszcze 
we Włoszech

Podwójna rola Formozy Małe sensacje 
z wielkiego świata

Czytając „Narodowca' 
również czytelnicy mogą

’ zauważyłem, że 
w nim głos zabie-

rać, więc i ja. chciałbym napisać o tych kil
kudziesięciu Polakach, pozostawionych przez 
IRO na terenie Włoch. Ja również do nich 
należę. W krótkości sytuacja nasza wyglą
da w ten sposób: Polacy pozostali na tere
nie Włoch, znajdują się w obozach A.I.P., 
które podlegają administracji włoskiej. Są 
tu przeważnie osoby z wadami fizycznymi, z 
tych czy innych przyczyn nie podlegają o- 
piecc IRO, lub też obarczone liczną rodziną, 
a nie posiadające możliwości wyjazdu na e- 
migrację. Ten zespół częściowo kalek, lub 
też osób starszych, znalazł przytułek w jed
nym z czterech obozów- wspomnianej orga
nizacji. Jest to w pełnym tego słowa zna
czeniu przytułek. Wyżywienie jest mniej niż

słabe i całkowity brak możliwości zarobko
wania.

Ludzie są wydarci z ubrania, słabo odży
wieni i sami nie wiedzą czego oczekiwać.

Kilkakrotnie zwracaliśmy się o pomoc do 
centralnych czynników londyńskich, sądząc, 
że ich obowiązkiem jest zająć się ofiarami 
ich zgubnej polityki przedwojennej. Odpo
wiedzi nie otrzymaliśmy, bo widocznie tym 
panom więcej chodzi o urządzenie sobie 
własnych gniazdek, niż o zajmowanie się in
nymi.

Czytając „Narodowca” przekonaliśmy się, 
że istnieją jednak ludzie, którzy inaczej my
ślą niż ci panowie z Londynu i pragną Pol
ski wolnej od sanacji i stalinowców.

Czytelnik z Włoch.

Za :<*Ia:nq kurtyną

Maszyna do kontrolowania norm pracy!
Znany dziś już całemu światu sy

stem forsowania produkcji w krajach 
pod kontro ą, sowiecką, doznał dalsze
go „ulepszenia”. Oto rząd niemiecki 
pod okupacją sowiecką postanowił 
wprowaazić specjalne maszyny kon
trolne do większych fabryk metalur
gicznych.

Pierwsze maszyny tego rodzaju za
prowadzono w fabryce konstrukcji me
talurgicznych ,NiIes-Werke” we wsch. 
części Ber’ina. Maszyna kontrolna, 
przymocowana du obrabiarki, automa
tycznie zaświeca światełko białego ko
loru, jeżeli wydajność robotnika pra
cującego na obrabiarce jest niższa a- 
niżeli 80 procent normy. Zielone świa
tełko w -paracie kontrolnym wykazu
je, że robotnik wykonuje 81 do 101 
procent normy. Jeżeli robotnik prze
kroczył nonnę ponad 104 procent, a- 
parat kontrolny zapala czerwone świa
tełko.

Jak donoszą, rezultaty wprowadze
nia aparatów kontrolnych we wspom
nianej fabryce były nadzwyczajne.

Niektóre brygady pracy po zainstalo
waniu aparatów podniosły swą wydaj
ność o 50 procent!

Wiadomość nie pedaje jak to „cu-
downe ulepszenie” zostanie przyjęte

Zarówno sytuacja polityczna jak też woj
skowa na Dalekim Wschodzie jest jak do
tychczas niezwykle zawikłana. Propozycje 
komunistów zawieszenia •broni na Korei dają 
pewne nadzieje rozwiązania konfliktu. Wa
szyngton proponuje spotkanie słę emisariu
szy stron walczących na dzień 5. lipca.

Rzecz jasna, te w rozmowach rozejmowych 
poruszone będzie między innymi i zagadnie
nie Formozy.

Wprawdzie jest publiczną tajemnicą za
równo w Tokio jak j też w Hong - Kongu, że 
w łonie rządu pekińskiego istnieją duże roz
bieżności zdań dotyczące dalszego prowadze
nia wojny w Korei i przez to samo grania na 
nutę nakazaną z Moskwy i w jej interesach 
— lecz jak dotychczas tarcia te pozostają na 
płaszczyźnie wewnętrznej nie wychodząc po
za ramy spraw wewnętrzne - chińskich bez 
większego wpływu na działanie zewnętrzne.

W tej dosyć skomplikowanej sytuacji za
równo wojskowej jak i też politycznej nabie
ra ponownie pierwszorzędnego znaczenia 
sprawy Formozy l bytujących na niej resztek 
Kuomintangu wraz z Czang Kaj Szekiem o- 
raz stojącej pod jego dowództwem półmilio
nowej armii nacjonalistów.

Gdy po raporcie generała Marshalla, spe
cjalnego wysłannika prezydenta Trumana w 
Chinach w roku 1948 rząd waszyngtoński 
wycofał się faktycznie z Chin i przestał u- 
dzlelać pomocy nacjonalistom — front ich 
się zawalił 1 całe Chiny zajęte zostały przez 
wojska komunistyczne — akcje resztek rzą-
du Kuomintangu, który schronił się na tru-przez najbardziej zainteresowanych... | Formozę-

przez robotników. [ - -—*• *------ • stały bardzo
' nisko. Pamiętne jest jeszcze lodowate przy-

400 chłopów bułgarskich zbiegło w miesiącu 
do Jugosławii i opowiadają o zbrojeniu Bułgarii

Belgrad. — Agencja jugosłowiańska 
„Taniug” doniosła we wtorek, że w cią 
gu ostatniego miesiąca zbiegło na te
ren Jugosławii ponad 400 chłopów buł
garskich, zamieszkałych na terenach 
przygranicznych.

825 milionów 700 tys. mieszkańców 
przybyło w świecie w cipgu 50 lat

Genewa. Światowa Organizacja

Uchodźcy bułgarscy zeznali zgodnie, 
że w rejonie pogranicza z Jugosławią 
są skoncentrowane znaczne oddziały 
wojsk bułgarskich. Uchodźcy potwier
dzili również, że do Bułgarii przybyły 
liczne grupy techników sowieckich, o- 
raz znaczne ilości wyższych oficerów 
sowieckich. OddJały bułgarskie otrzy 
mują coraz nowszy sprzęt wojskowy z

Rosji, łącznie z czołgami oraz artyle
rią.

Chłopi bułgarscy uciekają masowo 
z Bułgarii, ponieważ reżim Czerwien- 
kowa przeprowadza siłą i przy pomocy 
terroru osławione kołchozy na wsiach 
bułgarskich, a opornych chłopów wię
zi, lub wysyła do obozów pracy przy
musowej w Rosji.

Tysiące młodzieży chłopskiej w Buł
garii wcielane są do kołchozów, lub do 
różnych batalionów pracy ped kierow-

jęcie, którego doznała żona Czang Kaj Sze
ka, gdy przybyła do Waszyngtonu prosić o 
pomoc. Zbyto ją w tedy niczym 1 pomocy ża
dnej nie dano.

Aie działo się to w okresie gdy po zajęciu 
Chin przez wojska Mao — poza stałymi 
starciami na półwyspie malajskim 1 Indochl- 
nach — na Dalekim Wschodzie panował 
względny spokój. Zmiana frontu nastąpiła 
dopiero gdy wybuchła nieoczekiwanie nowa 
bomba — wojna na Korei.

Po wybuchu tej wojny w znanym orędziu 
prezydenta U.S.A. — Formoza została zneu
tralizowana i postawiona pod opieką VII flo
ty U.S.A. a Czang Kaj Szekowi poradzono w7 
sposób grzeczny ale też 1 dobitny by nie pró
bował mieszać się do konfliktu. Zabronio
no mu nawet urządzania nalotów na nad
brzeżne miasta chińskie — wszystko w celu 
by nie drażnić Chińczyków i za wszelką cenę 
powstrzymać ich od wmieszania się w spra
wy Korei o czym w Pekinie od początku kon
fliktu mówiono.

Sytuacja zmieniła się jednak dosyć rady
kalnie gdy zupełnie niespodziewanie do wal
ki n •. froncie koreańsk.m rzucone zostały 
chińskie dj*wizje regularne ochrzczone co 
prawda ad hoc jako „ochotnicze”.

W Waszyngtonie ścierają się dwie teorie — 
obydwie reprezentowane przez poważnych 
ko trahentów. Jedna z tych teorii głosi, że 
Formoza jest naturalnym i ważnym bastio
nem obronnym w systemie bezpieczeństwa U. 
S.A. na Dalekim Wschodzie, i że wobec tego 
należy ją za wszelką cenę utrzymać; druga 
zaś głosi, że Formoza nie ma wielkiego zna
czenia strategicznego i że ewentualna utrata 
jej w tej czy innej formie nie odegra decy
dującej roli.

Drugie twierdzenie podzielone na dwie 
grupy głosi — pierwsze, że rząd Czang Kai 
Szeka jest niezdolnym do jakiejkolwiek po
ważniejszej akcji, i że wobec tego nie należy 
go zbytnio wspomagać; drugie zaś głosi, że 
przeciwnie należy go wspomóc i to zarówno 
pieniędzmi jak i też materiałem wojennym 
by przez to stworzyć na flance Chin potęgę, 
która będzie stale zagrażać Chinom komuni
stycznym i przez to samo odciąży znacznie 
nacisk chińskich ochotników na front kore
ański, gdyż jak rozumują logicznie popiecz-

nicy tej teorii w takim położeniu Mao musi 
znaczną cześć swych wojsk trzymać naprze
ciw Formozy by uniemożliwić ewentualny 
desant i rozpoczęcie akcji ofensywnej na lą
dzie ze strony Czang Kaj Szeka

W obecnej chwil] teoria ostatnia poezjna 
na terenie USA zyskiwać coraz to więcej 
popleczników. Dowodem tego — pomoc pie
niężna przyznana niedawno Czang Kaj Szo
kowi — wysłanie na teren wyspy misji woj
skowej złożonej z ponad 1500 instruktorów 
oraz rozbudowa lotnisk i przysłanie nowo
czesnych eskadr odrzutowców, które mają 
zastąpić trącące z lekka starością bombow
ce na Formozie.

Jacek ROJA

g 85 głosami przeciwko 6 senat stasio
wy w Illinois przyjął ustawę wymagającą 
szczepienia psów przeciw wściekliźnie 
Nad projektem podejmle jeezcze akcję 
Izba Niższa.

g Prezydent Izraela Chaim Weizman, 
w j słał w prezencie prezydentowi Argenty
ny, Peronowi, biblię, oprawioną w srebrne 
okładki.

g Mietka Brytania zdobyła ponownie 
rekord w obniżeniu śmiertelności niemo
wląt w pierwszym miesiącu żyda. W r. 
1950 na każde 10.000 tych niemowląt 
zmarło zaledwie 7.

Zmniejszenie produkcji rafinerii w flbadanie
do jednej piątej

TEHERAN. — Kierownictwo .Anglo-Irań
skiego Towarzystwa Naftowego zmniejszyło 
do jednej piątej produkcję w rafinerii nafty 
w A badanie.

Władze perskie wydały kilka zarządzeń, 
które utrudniają w jeszcze większym stop
niu załatwienie sporu naftowego w Persji.

Oto irańskie Ministerstwo Obrony Naro
dowej nakazało zajęcie prywatnego lotniska, 
należącego do Anglo-Irańskiego Tow. Naf-

skim Towarzystwem. Drugi projekt Mossa- 
deka przewidywał utworzenie specjalnej Ko
misji dla zbadania dokumentów zabranych 
w siedzibie Towarzystwa Anglo-Irańskiego.

towego. 
ewakuację 
skłego.

Utrudni to w 
> technicznego

Ponadto 
urządzenia

pułk artylerii

poważnym stopniu 
personelu brytyj

perskiej ma zająć
rzeczne u ujścia rzeki w Aba-

danic, rzekomo dla zapobieżenia sabotażom.

Parlament perski nie uchwalił ustaw 
zadanych przez premiera Mossadeka
TEHERAN. — W dniu 3 lipca br. parla

ment perski odroczył się, nie uchwaliwszy 
ustaw, jakich żądał premier Mossadek. Do
magał się on ustawy przeciwko urzędnikom 
perskim, którzy byli związani z Anglo-Irań-

„Rosja boi się Boga, ale Bóg i Kościół kat 
nie obawiają się Rosji sowieckiej” - 

oświadczy! kardynał Schuster.
nictwęm sowieckich techników, pracu
jących przy budowaniu fortyfikacyj 
wojskowych na pograniczu z Jugosła
wią.

Rzęd U.S.A, bada sytuację naftowa
WASZYNGTON. —- Amerykański minister 

spraw wewnętrznych, Chapman zwołał rze
czoznawców amerykańskich dla zbadania 
skutków zamknięcia rafinerii nafty- w Aba- 
danie.

Zdrowia ogłasza, że liczba mieszkań
ców na kuli ziemskie; wzrosła o 825 
milionów 700 tys. w ostatnich 50 la
tach.

W r. 1901 liczba ludności wynosiła 
1 miliard 551 milionów 700 tys. osób, 
a w r. 1949 dochodziła do 2 miliardów 
377 milionów 400 tysięcy.

Spośród 52 krajów, w ttćrych do
konano spisu, tylko Irlandia zanoto
wała zmniejszenie liczby ludności o 200 
tys. osób w okresie od r. 1901 do 1949.

Możliwość bliskiego rozwiązania parlamentu
w Grecji

Król Paweł wezwał przywódców politycznych do utworzenia rzędu koalicyjnego

Nowa broń przeciwko gruźlicy: 
„protaptyna"

RZY M. — Międzynarodowy ośrodek mikro
biologii w Rzymie ogłasza wynalezienie 
protaptyny, nowego środka, skutecznego 
przeciwko prątkom Kocha. Wynaleźli go 
profesor H. Davide, ze szwedzkiego instytutu

ATENY. — Król Paweł w orędziu, skiero
wanym do wszystkich przywódców politycz
nych Grecji, wezwał ich do rozszerzenia o- 
becnego rządu i utworzenia gabinetu koali
cyjnego, w przeciwnym razie obecny parla
ment zostanie rozwiązany j. d/ł-i^oznisane 
nowe wybory powszechne.

Król Paweł wydał to ostrzeżenie pod adre
sem greckich przywódców politycznych po 
rezygnacji wicepremiera Papandreu, w wy
niku podziału i nieporozumień w rządzie na 
tle sprawy pomocy rządowej i ustalenia ceny 
na pszenicę. Premier Venizelos wręczył re-

zygnację królowi Pawłowi, ale ten odmówił . 
jej przyjęcia.

Król Paweł zaznaczył w- swym orędziu, że 
od kwietnia 1947 roku, t.j. od daty, gdy zo
stał królom Grecji, upadło już 13 gabinetów 
rządowych. Ta zmienność rządów — podkreś
la orędzie królewskie •— spowodowała, , e .da
ny zatwierdzone przez jeden rząd były z kolei 
odkładane przez rządy następne, na czym 
cierpiał*kraj i sprawy całego narodu. W ten 
sposób doszło do tego, że znaczna pomoc 
aliantów zachodnich nie została należycie wy
zyskana dla odbudowy Grecji przez kilka 
rządów kolejnych.

zdrowia publicznego 1 profesor
Zastosowanie protaptyny w 

chorych, będzie mogło jednak 
piero w dalekiej przyszłości.

ThoreU.
stosunku do 
nastąpić do- 
Uwleńczone

Co spowodowało kapitulację Japonii ?
skutkiem badania uczonych szwedzkich są 
dopiero pierwszą fazą ich prac.

Nowa kopalnia złota w południowej Afryce
JOHANNESBURG. W południowej

Afryce uruchomiono nową kopalnię złota, na 
miejscu, gdzie poszukiwania rozpoczęto przed 
20 laty.

Jest to pierw sza seria nowych kopalń, któ
re będą eksploatowane wkrótce 1 które, są
dzą, dadzą złoto, wartości trzech miliardów 
funtów szterllngów.

Tragiczna śmierć 
przy naprawie latarni morskiej

SAINT-LO. — Trzej robotnicy byli oneg- 
tlaj zajęci przy naprawie latarni morskiej na 
wyspie Mines, stojąc na rusztowaniu, wyso
kości 5 do 6 m. Umocowywali oni bloki gra
nitowe, ważące kilkaset kg. W pewnym mo
mencie jeden z bloków spowodował załama
nie się rusztowania. Robotnicy runęli w dół, 
przy czym Jean Guilou poniósł śmierć.

LONDY'N. — Prasa brytyjska poświęca 
wiele miejsca wspomnieniom b. radcy ja
pońskiego M.S.Z., Toszikazu Kasę p.t. , Za
ćmienie Wschodzącego Słońca”; wyszły one 
właśnie w tłumaczeniu angielskiem. Autor w 
końcowym ustępie tych wspomnień odpowia
da na pytanie, co bardziej wpłynęło na decy
zję kapitulacyjną cesarza, bomba atomowa 
czy inwazja Mandżurii przez Rosjan. Zda
niem jego, opartym o bezsporne dokumenty, 
cesarz był zdecydowany prosić o pokój z 
chwilą stwierdzenia nieodwołalnej klęski Ja
ponii. Chwila ta nastąpiła, kiedy wczesną 
jesienią 1944 r. armia japońska została roz
gromiona przez lorda Mountbatten’a na po
graniczu Indii i Burmy, a flota została roz
gromiona w zatoce Leyte.. Lecz faktyczni 
dyktatorzy wojskowi Japonii, którzy ongiś 
zmusili cesarza do zgody na wojnę, parali
żowali wszystkie jego usiłowania pokojowe 
skutecznie aż do wstrząśnięcia opinii publicz
nej bombą atomową i interwencją rosyjską. 
Wówczas dopiero cesarz odważył się działać 
wbrew opozycji możnowładc*w wojskowych, 
każąc autorowi wysłać notę kapitulacyjną. 
Próby oporu dowódców wojskowych zostały 

• stłumione przez wierne cesarzowi oddziały. 
Społeczeństwo, nareszcie przekonane o bez
nadziejności dalszego oporu, stanęło zdecy-

dowanie nareszcie za cesarzem przecinko 
rządzącej klice militarnej.

Nie tylko w Japonii dopiero klęska zmu
siła reżim do ustąpienia.

arcybiskup
Mediolan, — Kardynał Schuster, ar

cybiskup Mediolanu, oświadczył:
„Od chwili skazania przez trybunał 

węgierski, arcybiskup Józef Grosz i je
go koledzy są moralnie nieżyjącymi a 
wyrok, jak to jasno podniósł jeden z 
adwokatów, chciał uderzyć przede 
wszystkim w coś żyjącego, albo lepiej: 
w coś, co jest zawsze ży^ye, w Kościół 
katolicki i w jego głowę.

„Niechaj wszystkie narody chrześci
jańskie dobrze to zapamiętają”, dodał 
kardynał. „Komunizm materialistycz- 
ny czuje zbyt żywo, że jedyną barie
rą. przeciwstawiającą się jego rozsze- 

wy r »v o^ęGł-ie, jest Kościół
katolicki, że skarbem wartości ducho
wych, powierzonych mu przez jego Bo
skiego Stwórcę.

„Jutro Rosja sowiecka mogłaby z 
łatwością porozumieć się ponownie ze 
Stanami Zjednoczonymi, jak to było 
za czasów Roosevelta. Gdyby to było 
z korzyścią dla niej, odnowiłaby umo
wy handlowe z innymi państwami ka
pitalistycznymi, z Anglią, Francją i ca
łym narodem niemieckim. Rosja nie 
obawia się ani bomb atomowych, ani 
kapitałów banków zachodnich. Boi się 
poprostu Boga i w konsekwencji, nie
nawidzi Boga. Oto jej wróg, oto ta-

Mediolanu
jemnica niedawnego procesu w Buda
peszcie.

„Ale Bóg, — dodał kardynał Schu
ster — tak jak Kościół katolicki, nie 
obawiają się Rosji sowieckiej. Kościół 
oczekuje dnia, w którym będzie mógł 
uratować zabłąkanych wprowadzając 
pomiędzy nich Chrystusa.”

Kongres zatwierdził nowe przydziały 
okrętów wojennych

Francja otrzyma 10 różnych jednostek
Waszyngton. — Lzb^ Reprezentan

tów zatwierdziła w dniu 3 lipca br. u- 
stawę, na mocy której państwa obję
te planem Marshalla, oraz paktem a- 
tlantyckim otrzymają pewną ilość róż
nych okrętów. Francja otrzyma 2 
kontrtorpedowce, oraz 8 torpedowców.

1111:11111111111 f 111111111111111

Budowle 
na przyszła sesję O.N.L

W ogrodach Pała
cu Chaillot rozpocz- 
nie się wkrótce bu
dowa tymczasowych 
budynków, w zwią
zku z zebraniem O. 
N. Z., przewidzianym 
w jesieni .

(Foto: Record!
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2 i pól miliarda dolarów kosztuje utrzymanie 
półmilionowej armii O.N.Z.

Poza tym tragicznym bilansem, na
leży zanotować fakt, że na Korei znaj
duje się obecnie 500 tysięcy wojsk 
ONZ, które strzegą wolności południo
wej Korei.

Dzienne utrzymanie jednego żołnie
rza alianckiego na Korei z żołdem i wy 
żywieniem wynosi 15 dolarów. Dzien
ne utrzymanie wojsk ONZ na Korei ko
sztuje razem 7 i pół miliona dolarów, 
co czyni w ciągu roku 2 miliardy 700 
milionów dolarów.

Rolnicy amerykańscy w Europie
WASZYNGTON. — Trzydzieści sześć mło

dych kobiet i dwudziestu dwóch mężczyzn, 
pracujących w rolnictwie w Stanach Zjed
noczonych wyjedzie do zagranicznych go
spodarstw w ramach międzynarodowego pro
gramu wymiany młodzieży wiejskiej.

Budżet UNESCO wynosi 8.718.000 dolarów
PARYŻ. — Tymczasowy budżet UNESCO 

na rok 1952 został ustalony na Konferencji 
ogólnej tej organizacji na 8.718.000 dolarów.

Zaginieni dyplomaci brytyjscy 
przebyli jeden dzień na wyspie Jersey
LONDYN. — Pani Doris Paul, stróżka 

pensjonatu przy Ralegh Avenue w Satnt-Hó- 
lier, na wyspie Jersey, podała policji cenną 
wskazówkę. Twierdzi ona, że Burgess spędził 
noc w tym pensjonacie w nocy na poniedzia
łek 28 maja, w dwa dni po przebyciu kanału 
La Manche z Mac Leanem. Pani Doris opo
wiedziała, że gość zapowiedział pobyt na 7 
do 8 dni. Nazajutrz po śniadaniu wyszedł, 
zapowiedziawszy, że powróci za dwa do 
trzech dni. Od tego czasu więcej się nie po
kazał. „Kiedy zobaczyłam jego zdjęcie w 
gazecie natychmiast go poznałam” — opo
wiada pani Faul.

Dziennik „Dallly Express” ofiarował mi
lionową nagrodę dla osoby, która umożliwi 
odszukanie Mac Leana 1 Guy Burgessa, 
dwóch dyplomatów z Foreign Office, którzy 
zniknęli 25 maja. Do dziennika tego nad
chodzą rekordowe Ilości listów 1 telegramów. 
Po rewelacji, że \zaginlonych widziano na 
wyspie Jersey, 16 tys. turystów brytyjskich, 
spędzających tam wakacje, zamieniło się w 
detektywów 1 pomagają policji w poszukiwa
niach.

Łódź podwodna,Affray" 
zatonęła po zderzeniu się ze statkiem, 

gdy wypływała na powierzchnię
LONDYN. — Nurkowie marynarki kró

lewskiej zdołali zdjąć i wywieźć na po
wierzchnię rurę urządzenia typu „Schnorkel” 
łodzi podwodnej „Affray”, leżącej na głębo
kości 79 m. na szerokości wybrzeży wyspy 
Wight. Aparat został przewieziony do Ports
mouth, gdzie zbadają go eksperci admirali
cji. Dopiero po tym egzaminie eksperci bę
dą mogli wykazać urzędowo, czy uszkodze
nie tego aparatu, złamanego w odległości 50 
cm od jego podstawy, stało się przyczyną ka
tastrofy, powodując wyrwę o przekroju około 
75 cm, odkrywającą izbę kontrolną łodzi pod
wodnej.

Bardzo prawdopodobnym jest przypusz
czenie, że aparat został złamany przez spód 
statku, z kóryni się zderzyła, starając się 
wypłynąć na powierzchnię. Tuż przed wypad
kiem bowiem łódź podwodna wznosiła się w 
górę, jak wskazuje na to położenie jej steru.

Druga amerykańska dywizja pancerna 
w drodze do Europy

• Port Hood. — Druga amerykańska 
dywizja pancerna, która wyróżniła się 
w kampaniach w Afryce Północnej, na 
Sycylii, we Francji i w Niemczech, znaj 
duje się w drodze do Europy, gdzie 
przyłączy się do innych wojsk amery
kańskich, pozostających pod dowódz
twem gen. Eisenhowera.

W szeregach drugiej dywizji znajdu
ją się jeszcze weterani drugiej wojny 
światowej, chociaż liczba ich jest nie
wielka.

Amerykanie w Livorno
RZYM. — Wojska amerykańskie będą sta

cjonowane w Liworno, aby ułatwić zaopa
trzenie sił amerykańskich w Europie.

Komunikat, ogłoszony przez ambasadę 
Stanów Zjednoczonych w Rzymie wyjaśnia, 
że „z rządem włoskim zostały zawarte umo
wy, w celu ułatwienia ruchu, poprzez tery
torium włoskie, dostaw przeznaczonych dla 
wojsk amerykańskich w Europie”.

28) (Ciąg dalszy)
Widząc, że tu nie przelewki, Grin- 

goire mężnie postanowił fortuny spró
bować, wzniósł się na palcach i rękę 
do góry wyęiągnął; w chwili atoli gdy 
miał dotknąć szaty manekina, korpus 
nie dotrzymał mu placu — dał się za
chwiać na stołku o trzech jeno no
gach; poeta nasz machinalnie szukał 
podpory w wisielcu, lecz stracił rów
nowagę i ciężko się zwalił na ziemię, 
ogłuszony fatalnym szczęknięciem ty
siąca naraz dzwonków człowieczka, 
który idąc za popchnięciem jego ręki 
zakręcił się parę razy w jedną stronę 
i na odwrót, i zaczął na ostatek maje
statycznie huśtać się pomiędzy dwo
ma słupami. i

— Przekleństwo; — zawofał poeta 
padając i jak nieżywy twarzą do zie
mi przylgnął.

Słyszał wszakże nad głową straszne 
dzwonienie, diabelski śmiech hultajów 
i głos Trouillefou:

— Podnieście mi tego bałwana i co 
żywo na szubienicę.

Zwlókł się na nogi. Lalka z szubie
nicy była już odczepiona i wolne po 
niej miejsce na niego czekało.

Szwargotnicy postawili go na sto
łek. Clopin podszedł ku niemu, zało
żył sznurek na szyję i rzekł klepiąc rę
ką po ramieniu:

— Adieu, braciszku. Nie umkniesz 
już teraz, choćbyś kasztelańskie miał 
gardło.

Wyraz: łaski! zamarł na ustach Grin 
goire’a. Powiódł oczyma dokoła, ale 
nadziei nigdzie nie zoczył; wszyscy się 
śmiali.

— Belleville de 1’Etoile — rzekł król 
szalaszników do ogromnego hultaja wy 
stępującego z tłumu — pójdź na belkę.

Bellevile cc 1’Etoile gramolił się zwoi 
na na poprzeczkę szubieniczną, a po 
niejakiej chwili Gringoire, gdy pod
niósł oczy, ujrzał go tuż nad swoją, 
głową, siedzącego na belce.

— A teraz — mówił Clopin Trouillc- 
fou — jak tylko klasnę w dłonie, ty, 
Andry-Rouge, obalisz stołek kolanem; 
ty, Franciszku Chante-Prune, uczepisz 
się nóg niegodziwca, a ty, Bellevile, 
rzucisz mu się na kark.

Dreszcz -przebiegł po skórze Grin- 
goire’a.

— Gotowiście? — ipytal Clopin 
Trouillefou trzech szwargotników, cze
kających tylko na znak, by się na ofia
rę rzucić.

Była to dla Gringoire’a chwila strasz 
nego oczekiwania, podczas której Clo
pin spokojnie podrzucał nogą ku środ
kowi ogniska szczątki ruczywek, któ
rych płomień pochwycić nie mógł.

— Gotowiście? — powlór^ył j od

............... Wiktor HUGO

Ozwowik
wiódł dłonie do klaśnięcia. Jeszcze se
kunda i byłoby już po wszystkim.

Ale się zatrzymał, jakby uderzony 
myślą nagłą.

— Momencik jeden — rzekł — był
bym zapomniał... Chcę mieć zwyczaj, 
byśmy nie wieszali człowieka, dopóki 
się nie zapytamy, czy nie ma kobiety, 
co by go sobie zabrać chciała. Kam
racie, to twoja ucieczka ostatnia. Je
żeli się nie ożenisz z łajdaczką, szutie- 
niczkę niechybnie już poślubisz.

Cygańskie owe prawo, jakkolwiek 
dziwne wydać by się mogło czytelniko
wi, dziś jeszcze znajduje się zapisane 
w starym prawodawstwie angielskim.

Gringoire odetchnął. Drugi to raz 
w ciągu lót godziny niespełna wracał 
do życia. To i nie tak już bardzo chcial 
temu wienyć.

— Hej, wy tam! — ryknął Clopin

ze swej beczki, na którą powrócił — 
hej, baby, babska i babulki, czy nie ma 
między wami, od czarownicy do kotki, 
łajdaczki jakiej, co by tego nicpotem 
chciała? Chodźcie i spójrzcie! Jest 
chłopiec za darmo; Kto go chce?

W tym nędznym położeniu Gringoire 
był chyba mało ponętny. Propozycja 
bowiem nie robiła na złodziejkach wiel
kiego wrażenia. Nieszczęsny słyszał 
jak odpowiadały:

— Nie, nie! Wieszajcie go sobie. 
Rozweseli to nas wszystkich.

Znalazły się jednak w tłumie trzy 
kobiety, które przyszły bliżej interes 
obejrzeć. Najpierw przystąpiła dziew
czyna tłusta o twarzy czworogrania
stej. Bacznie badała opłakany stan 
filozofa. Żupanik na nim był zużyty 
i podziurawiony. Dziewczyna się 
skrzywiła.

— Stary samodziałek — mruknęła; 
zwracając się zaś do Gringoire’a:

— Pokaż no czapkę.
— Zabrali mi ją.
— Sandałki?
— Już są prawie bez podeszew.
— Sakiew’ka?
— Niestety — jęknął Gringoire — 

nie mam ani jednego szeląga pary
skiego.

— To daj się powiesić i powiedz 
jeszcze Bóg zapłać — odparła dziew
czyna i odwróciła się.

Druga, stara, czarna, pomarszczona, 
w/strętna, poczęła skolei obchodzić do
koła Gringoire’a. Ten trząsł się pra
wie ze strachu, by go nic zapragnęła. 
Straszydło przecież wrycedziło przez 
zęby. ‘

— Za chudy! — i odeszło.
Trzecią była młoda dziew7czyna. dość 

świeża i nie bardzo brzydka.
— Ratuj mnie! — rzekł do niej ci

chym głosem nieborak.
Ona popatrzyła nań chwilkę z lito

ścią, spuściłą oczy i sama nie wiedzia
ła, jak zrobić. On oczami pożerał każ
dy’ z jej ruchów': ostatni to był pro
myk nadziei.

— Nie — powiedziała nareszcie 
dziewczyna — nie! Wilhelm wytłukł- 
by mnie.

I wróciła do tłumu.

— ftie masz szczęścia, towarzyszu 
— rzekł Clopin. Po czym stanąwszy 
równymi nogami na swojej beczce:

— Nikt nie chce więcej? — wołał 
naśladując ku wielkiemu zadowoleniu 
hałastry głos woźnego przy licyta
cjach. — Nikt nie chce więcej? Raz, 
dwTa, trzy!

Obracając się zaś ku szubienicy, ze 
znaczącym skinieniem dodał:

— Przesądzono!
W tejże chwil* rozległ się okrzyk w 

tłumach szwurgotników:
— Esmeralda! Esmeralda!
Gringoire drgnął i zwTÓcił się w stro 

nę, skąd szły okrzyki. Tłumy się roz
stąpiły i dały przejście postaci uderza
jąco czystej i pięknej. Była to Cy
ganka.

— Esmeralda! — powtórzył Grin
goire, rażony śród tylu wzruszeń na
głością sposobu, wr jaki imię to magicz
nie wiązało wszystkie wspomnienia 
dnia całego.

Szczególna ta istota władżwo swych 
wdzięków i piękna rozciągać zdawała 
się naw’et tu, na Dziedziniec Cudów. 
Szwargotnicy i szwargotnice łagodnie 
się rozstępowali, gdzie tylko stąpiła, a 
brutalne ich tw’arze rozpromieniały się 
pod jej spojrzeniem.

(Ciąg dtkzy nastąpi)
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Komunizm a chłopi
czyli obietnice a rzeczywistość politycznych — satelitą, to znaczy krajem | które sajna umiejętnie nieci Moskwa ko-

Ul.
życie w kołchozie

Po narzuceniu i zorganizowaniu koł
chozów nie było już więcej mowy o 
„wolnej zgodzie”. Stały się on5 wkrót
ce według okreśhń sowieckich „fabry
kami zboża”, w których panuje suro
wa dyscyplina utrzymywana przez 
państwo-nracodctwcę.

Aparat biurokratyczny

go dopiero co pozostanie, pracownik 
kołchozu może otrzymać swoją część, 
stosownie do skomplikowanej rachun
kowości i przepracowanych dni (trudo- 
dni). To wynagrodzenie w naturze jest

obsługi traktorów już funkcjonują ijuż 
prasa czeska żali się na słabą wydaj
ność. Wszystko tak się dzieje jak w 
Rosji. Takie same metody stosują ko
muniści wobec wieśniaków na Wę-

nieraz tak niskie, że w żadnym wypad-; grzech, w Polsce, w Rumunii, Bułgarii 
ku nie może wystarczyć do utrzymania | i we wschodnich Niemczech.

Przed kolektywizacją chłop 
wał według swego uznania, dośv<

praco-
icświadcze-

nia, warunków atmosferycznych, aby 
tylko jak najwięcej otrzymać z ziemi 
dla siebie i swej rodziny. Obecnie ca
ło życie na-wsi jest regulowane „roz
kazami z góry”, to znaczy przez biu
rokrację.

W kołchozie musi więc być przewod
niczący, którego najczęściej wyznacza
ją władze, księgowy, magazynier, u- 
rzędnicy biurowi, inspektor, agronom, 
weterynarz. Stosownie więc do wiel
kości kołchozu wieśniacy muszą utrzy
mać od 10 do 20 biurokratów.

Rozkazy administracji centralnej 
nadchodzą bezustannie. Są ,,plany” 
zasiewów jesiennych, „plany” zasie
wów wiosennych, „plany” żniw, ‘„pla
ny” chowu bydła ,‘td. Ludzie, którzy 
nigdy na wsi nie byli, wydają rozkazy 
ile siać, jak siać itd. Ponieważ zaś biu
rokraci chcą żyć i pokazać, żc są ko
nieczni, napędzają do pracy i wysyła
ją" sążniste sprawozdania o wykonaniu 
,, planów”.

Dawniej, gdy wieśniak był wolny, 
organizował sani swą pracę. Obecnie 

- został włączony do „brygady” pracow
ników i musi wykonywać jedynie roz
kazy „brygadiera”, który odpowiada 
przed władzami w sprawach dyscypli
ny i pracy swej brygady. Jemu jest 
powierzony rozdział pracy i ludzi, oraz 
redagowanie raportów o wydajności i 
gorliwości pracowników.

„Brygadier” znów otrzymuje rozka
zy z góry. Codziennie rano dzyon wzy
wa brygadę do pracy. Mężczyźni, ko
biety, dzieci udają się na miejsca wy
znaczone do pracy, smutnie przecho
dząc obok własnego niegdyś kawałka 
pola.

W większości wypadków narzędzia 
rolne są niedostateczne lub też źle p- 
trzymane. „Specjaliści” wyznaczeni w 

. tym celu nie są najczęściej na wyso
kości zadania, a przemysł upaństwo
wiony nie jest w stanie dostarczyć ko
ni czy innych rzeczy do przeprowa
dzenia reparacji. „Stacje motorów i

rodziny do nowych zbiorów; musi więc 
wieśniak kupować od państwa artyku
ły żywnościowe po cenach pięć razy 
wyższych, niż te, które mu płaci pań
stwo.

To jeszcze nic wszystko!
Państwo potrzebuje pieniędzy na u- 

przemysłowienie i ciągłe zbrojenia, roz 
pisuje więc „dobrowolne” pożyczki. 
Rzecz jasna, że nikt nie zmusza do pod 
pisywania pożyczki, lecz biada tym, 
którzy tego nie uczynią, gdyż oko czuj 
nej policji sięga bardzo daleko...

Podczas wojny państwo mr.siało tro
chę rozluźnić ucisk. Pozwoliło nawet 
na sprzedawanie na wolnym rynku pew 
nej części zbiorow. Wieśniacy mogli 
wobec tego zebrać trochę pieniędzy. 
Gdy tylko jednak wojna została ukoń
czona, przyszły nowe zarządzenia, no
wy ucisk i nowe „pożyczki”, rzyli kon
fiskaty pieniędzy.

Pozatym rozkaz wymiany pieniędzy 
w stosunku 10 rubli 2a 1 zubożył zno
wu ludność wiejską.
Przywiązani do gleby jak niewolnicy

Czy jest ktoś jednak, kto mógłby 
stanąć w obronie chłopa sowieckiego? 
Reżim sowiecki opier? się na systemie 
jednej partii. W marcu 1950 roku od
były się ostatnie wybory do Najwyż
szego Sowietu. — czyli parlamentu so
wieckiego. Chłopi, którzy stanowią 60 
procent ludności, mają tylko 18 pro
cent posłów, Pozatym większość z 
tych posłów „chłopskich”, to byli chło 
pi, którzy już dawno stali się urzędni
kami. Na 670 członków Rady Związ
ku Sowieckiego jest tylko 70 chłopów, 
którzy naprawdę mieszkają na wsi.

Wojna obudziła pewne nadzieje u jarz 
mionych mas. Niestety. Nowa usta
wa ogłoszona w lutym 1947 roku wpro 
wadziła w kołchozach pracę na wzór 
przemysłu i tak jak w przemyśle, chłop 
należący do pewnego kołchozu nie mo
że swobodnie zmienić „przedsiębior
stwa”. Zostali więc rolnicy obecnie 
przywiązani do kołchozu jeszcze sil
niej niż niewolnicy.

,,Wyznanie" marszałka Tilo
Aż do chwili zerwania z Kominfor- 

mcm, Jugosławia zajmowała poczesne 
miejsce wśród „demokracji ludowych”. 
Od roku 1948 przyśpieszono wprowa
dzenie kolektywizacji w rolnictwie we
dług wzorów rosyjskich. Pod terro
rem chłopi jugosłowiańscy byli zmu
szeni przystąpić do kołchozów. Rezul
tat był taki sam jak w Rosji: zmniej
szenie powierzchni zasiewów i katastfo 
falny spadek inwentarza. Wszyscy o- 
becnie wiedzą, że Jugosławia znajduje 
się obecnie na skraju głodu i że tylko 
pomoc amerykańska może ją od głodu 
wybawić.

Marszalek Tito, odpowiedzialny za tę 
politykę, przyznał się do winy w prze
mówieniu wygłoszonym w Drvar dnia 
14 marca 1950, o czym pisała cala pra
sa jugosłowiańska. Powiedział on wte
dy •

„Wydajc mi się, że właśnie w utwo
rzeniu wspólnoty chłopskiej zrobiliśmy 
najwięcej błędów, matematycznie, a nie 
według rzeczywistych możliwości, są
dziliśmy ludzi i mentalność ludzką; nie 
pytaliśmy wtedy, czy byli oni gotowi 
przystąpić do tej wspólnoty. Użyto 
siły i różnych gróźb, zwiększenia po
datków, lub też groźby przymusowej 
pracy w lesie.”

Mówi się, że lepiej późno niż nigdy. 
Marszałek spostrzegł się, że źle zrobił, 
lecz spostrzegł się zbyt późno. Gdy 
zle nię zroDiło, uznanie własnych błę
dów* nie naprawi spustoszeń.

Nic nic zdoła usunąć cierpień, któ
rymi złowrogie ręce, poruszane nieraz, 
kryminalnymi zamiarami, przygniotły 
ludzkość.

Wszyscy chłopi powinni przeto znać 
prawdę o komunizmie taką, jaką nam 
daje rzeczywistość oparta na dokumen 
tach.

Ostateczne poddanie się Tybetu Chinom 
uważane jest jako dzieło popierane dyploma
tycznym wpływem i usiłowaniami indyjskie
go premiera Pandit Nehru. Znana jest dy
plomacja tego męża stanu dążąca do poko
jowego zakończenia konfliktów, przyjmująca 
dość nieopatrznie, że lepszy jest najgorszy 
pokój niż wojna; ale w danym razie polity
ka pojednawcza Indii przewidywała zyski 
dla siebie. Jednym z nich będzie możność 
wycofania indyjskich wojsk, które w połu
dniowym TylK-cie zapewniały bezpieczeństwo 
cudzoziemców; o wiele ważniejszymi są tc, 
które stanowić będą nagrodę za pójście po 
linii komunistycznych dążeń. Za interwencję 
Indii w konflikcie pomiędzy Tybetom I Chi
nami, a raczej w wojnie wywołanej chińską 
agresją — Chiny i Rosja obiecują dostarczyć 
Indiom zboża i różnych żymiościowych pro
duktów. Prasa hinduska omawia radośnie tc 
obietnice, nic widząc jeszcze jakimi zobowią
zaniami rząd będzie musial opłacić tc dosta-

poddanym i wciągniętym do bloku sowieckie-. rzysta!
go, dla służenia interesom bolszewickiej Ro-

' traktorów wykonuj4 źle sw$ pracę.
. Maszyny wymagają często ęęperacji, a 
brak części wymiennych stwarza trud
ności nic do pokonania.

Członkowie brygad często nie wie
dzą, jak mają wykonać sprzeczne roz
kazy, a ogłuszająca propaganda po ca
łodziennej pracy urządza zebrania, na 
których mówcy, przybyli z pobliskiego 
miasteczka, wzywają do jeszcze wydaj 
niejszej pracy, aby nic tylko wykonać 
„plan”, ale znacznie go przewyższyć z 
„miłości” ku wielkiemu, genialnemu 
Stalinowi”.

Słuchacze spoglądają po sobie bez 
słowa. Wiedzą dobrze, że jest rzeczą 
niemożliwą zwiększyć wydajność: bez 
polepszenia stanu narzędzi i bez nawo
zu, a państwo, właściciel i dostawca za 
razem, nie śpieszy się z dostawą.

Na skutek tej biurokratycznej regla
mentacji wydajność obecnie jest znacz 
nie niższa niż dawniej Aby z trudem 
dojść do tych samych rezultatów co 
dawniej, należy wykonać więcej pracy.

Ze zbiorów najeży odciągnąć-znacz
ną część na wynagrodzenie dla biuro
kratów. Inna znowu część idzie na za
płacenie „stacji traktorów”. Jeszcze 
inna i to lwia część zbiorów musi być 
oddaną państwu po cenie śmiesznie 
niskiej, przezeń ustaiorej. Z te-

Za żelazną kurtyną
To co się dzieje w Rosji sowieckiej, 

dzieje si- wszędzie, gdzie panuje komu
nizm. Komuniści wykonują skrupulat
nie program Moskwy i rozkazy Komin 
forma. ' “ ‘

Zaczyna się zawsze jednakowo: od 
wspaniałych obietnic. Później wywłasz 
cza się bez odszkodowania kilkunastu 
wielkich właścicieli i oddaje się ziemię 
biednym chłopom. Gospodarstwa te 
są jednak zbyt małe, aby mogły samo
dzielnie istnieć i brak im narzędzi.

Następuje więc następna faza. Rząd 
komunistyczny oświadcza, że byłoby 
lepiej, aby drobni właściciele połączyli 
się: oddali ziemię, inwentarz itd. do 
wspólnego użytku.

Przygniatając wieśniaków podatka
mi i rekwizycjami przyrzeka się im. żc 
będzie im łatwiej, gdy utworzą kołcho
zy. Jest to naprzód tylko „przyjaciel
ska” rada, która wkrótce zamieni się 
w nakaz.

W Czechosłowacji już zaczynają na
zywać „kułakami” chłopów posiadają
cych więcej niż 15 hektarów ziemi. Nic 
trzeba uchodzić za „bogatego” w „de
mokracjach ludowych”. Po oznajmie
niu o kolektywizacji ziemi, czechosło
wacki wicepremier Rolnictwa, Kołatko 
oznajmił już dnia 9 listopada 1950 r. 
o kolektywizacji inwentarza żywego. 
Pomału zdąża się do coraz to ostrzej
szych zarządzeń. Państwowe stacje

KONIEC

Pierwszym jest już zapewnienie Pandit 
Nehru uczynione przed Zgromadzeniem Na
rodowym, iż w razie wojny światowej Indie 
pozostaną neutralne; Indie — to znaczy kraj 
Uczący pięćset milionów mieszkańców.

Układy handlowe z Chinami
Indie wywożą do Chin wielką ilość surow

ców i wytworów gumowych obliczanych na 
24 miliony rupii, natomiast otrzymują ma
szyny, wyroby włókiennicze i apteczne. Os
tatnio Chiny zobowiązały się dostarczyć In
diom milion pięć tysięcy ton ryżu i pięć
dziesiąt tysięcy sorgo.

Tymczasem Chiny coraz bardziej zacieśnia
ją ekonomiczne węzły z Moskwą, i z zależ
nymi od niej satelickimi krajami. Statystyki 
podają, że w ubiegłym reku 25 procent wy
mian handlowych kierowane były w stronę 
komunistycznego bloku. Na początku b eżą- 
cego roku zostały podpisane handlowe układy 
z Polską, z Węgrami, z Czechosłowacją i z 
Niemcami Wschodnimi. Komunistyczna Ko
rea podpisała też traktat zapewniający wy
mianę produktów Co do .Ynglli eksport 
chiński miał osiągnąć cyfrę trzech milonów 
funtów sterlingów, a import przeszło milion 
w pierwszym semestrze bieżącego roku. 
Portem dla tych wymian by, Hong Kong do 
chwili ustanowienia ograniczenia na niektó
re dostawy kierowane do Chin. Obecnie zna
czenia nabierają dla zewnętrznego chińskie
go handlu Macao j jeden z portów Afryki 
północnej — a mianowicie Tangcr!

Sowieckie zainteresowanie Etiopią
Sowieckie zainteresowania obejmują świat. 

Nie jest to przenośnią, uogólnieniem luźnie 
związanym z rzeczywistością — ale naj
ściślejszym faktem. Nie ma kraju na kuli 
ziemskiej, na który by Moskwa nie zwraca
ła bacznego wejrzenia, stawiając sobie pyta
nie w jaki sposób można go wykorzystać dla 
swoich celów, jak do niego podejść. Każdy 
kraj może stać się narzędziem w rękach Ko- 
minfornui. Może się stać po długim przygo
towaniu i szereg wstrząsów społecznych i

sji — lub kiedy to zc względu na położenie 
geograficzne danego kraju jest niemożliwe — 
powdem do buntowania w koloniach należą
cych do państw zachodnich — ludności po
wołującej się na pokrewieństwo etniczne z 
tym krajem.

Dzięki temu postępowaniu, mającemu na 
celu wywoływanie niezadowolenia wśród lu
dności i starć, które przysparzają kłopotu 
administracji i władzom kolonii. Moskwa wy
stępuje jako rzecznik narodowościowej swo
body i ideału narodowościowego zrzeszenia. 
Temu złudzeniu ulegają w dobrej wierze 
wszystkie ludy związane z metropolią kolo
nialnym węzłem wspólnoty.

Etiopia? Zdawałoby się na piewszy rzut 
oka. że nie ma sposobu w jaki by Moskwa 
mogła rozpocząć jakąkolwiek działalność w 
Etiopii. Górzysty ten kraj położony na polu- 
dnio-wschód od egipskiego Sudanu obejmu
jący Abisynię, posiada kilka punktów strate
gicznych służących dla obrony Kanału Sues- 
kiego, ale na te punkty Moskwa ręki położyć 
nic może. Po ostatniej wojnie kraj odzyskał 
niezależność i w stolicy Addis - Abeba panu
je Negus. Poddani jego obliczani są na prze
szło dziesięć milionów. Na początku tego ro
ku Etiopia połączyła się z Erytreją, co by
ło celem jej zabiegów w Organ. Narodów 
Zjednoczonych — nie ma żadnego powodu do 
niezadowolenia. Zazwyczaj z niezadowolenia,

Dar siania rozdźwięków
Otóż Etiopia, która w danej chwili ma tyl

ko jedno pragnienie — wprowadzić jak naj
więcej dobrobytu i zachodnich urządzeń u 
siebie, staje się objektem propagandy po
śród czarnych; We wszystkich koloniach, 
gdziekolwiek by one były, na stałym lądzie 
czy na wyspach, do jakichkolwiek by metro
polii należały agenci pod różnymi mianami i 
pod przykrywką różnych zawodów wkręcają 
się i szepczą czarnej ludności: „Patrzcie, 
Etiopia to kraj czarnych, rządzony przez 
czarnych. Dlaczego wy mielibyście być gorsi T 
Od dziś zaczynajcie dążyć do wolności, b erz- 
cie sobie Etiopijczyków za wzór!’’ I w ten 
sposób podsycają ambicjo czarnych i wska
zując na Etiopię jako na przykład — używa
ją tego kraju za narzędzie propagandy.

Nic dość tego Etiopia jest starym chrzc- 
ścjańskim krajem; umiejętna propaganda 
działa na religijnym planie do|>omogła do 
powstania oddzielnych kościołów, o prote
stanckim charakterze, które tworzą rozłam. 
W Stanach Zjednoczonych powstała ,.1‘ga 
etiopska”, na Antyllach, archipelagu wysp 
rozsianych pomiędzy Ameryką północną i 
południową — ludność nazywa siebie Etiopij- 
czjkami j wysuwa żądania niezawisłości — 
nic zastanawiając się. czy mogła by istnieć 
niezależnie, jaka, przyszłość by sobie goto
wała, w jaką zależność mogła by popaść.

Argus.

Gdy wojska sowieckie zetknęły się z Zachodem
Chociaż za próbę ucieczki z bolszewickiego , chodem, najpierw z Polską, to 

raju grozi kara śmierci, mimo 1o paręset rozszerzyły się oczy
żołnierzom

— jeszcze tego nic wi-
esób dziennic przechodzi przez granicę m ę- dzieli. Zaczęli kupować i wysyłać paczki do

w 
J. 
K.

Dobre rozwiązania
Krzyżówki nr. 2: 

PIETRUSZKA, Houdain (P. dc C.) 
CHRUBLICKA, Paris (4-e).
NOWAK. Rouvroy s. Lens (P. dc U ) 
KARASIŃSKI. Tcrtrc (Belgia).
CISZEWICZ. Houdain (P. de C.) 
BABULA, Houdain (P. de C.)

krzyżówek nadesłali:
IV. BIELIŃSKI. Les Choux (Loiret).
J. WIERZBICKI, Roubaix (Nord).
F. RAYSS, Newport, Mon. S. Wales (An-

W. BIELIŃSKI, Les Choux (Loiret).
Krzyżówki nr, 3:

W. BIELIŃSKI. Les Choux (Loiret).
Z. PIETRUSZKA, Houdain (P. dc C.)
Z. CIIRUŚLICKA, Paris (4-e).
K. CISZEWICZ, Houdain (P. de C.)

Krzyżówki nr. 4:
A JANKOWSKA, Toulouse (Ute Gar.) 
S. HYLA, Mingles (P. dc C.) 
MYŚLIWIEC, Paris (19-e).

glia).
W. WILK, Roubaix (Nord).
W. GÓRNIK, Escaudain (Nord).
O. C1CHON. Erronville par Crusncs 

et M )
F. 7AXIERZ. Fans (10-c).
E. WILCZYŃSKA, Blanzy les Mines 

et L.)
J. KASPRZAK, Sinccny (Aisne).
K. CISZEWICZ, Houdain (P. dc C.)

(M.

(S.

Nagrodę w postaci książek zdobyli, drogą 
losowania, za dobre rozwiązanie:

Krzyżówki Nr. 2 p. J. KARASIŃSKI;
Krzyżówki Nr. 3 p. W. BIELIŃSKI;
Krzyżówki Nr. 4 p. K. CISZEWICZ.

llllllillllllllllllllllllllHIIIII
Pisarka Colette 

na Lazurowym Wybrzeżu
Słynna pisarka Co

lette, sfotografowana

Paryskiego w Mon.c- < 
Carlo, gdzie przeby
wa w towarzystwie 
swojego męża, Mau- | 
rice Goudeket, lecząc 
się z bólów reuma
tycznych .

(Folo; Itecord)

lllllllllllllllllllillllllllllllll

*

dz.y Niemcami wschodnimi a zachodnimi.
Kto przechodzi ?
Weźmy tylko parę przykładów. Miody 

człowiek o gruntownym wyszkoleniu komu
nistycznym, ucieka z Mińska do Monachium. 
Przekracza 3 gran'ce, robi .jakie 1.900 km. 
piechotą, byle tylko wydostać się z raju. 
Takich jest tysiące.
. Ze Lwowa, gdzie komendant Tuchaczew- 
ski powiedział: „Obywatelem sowieckim być 
— to zaszczy t.’ Kto nic chcc, może w każ
dej chwili wyjechać I”.

Efektywnie w ogóle nic można było wy
jechać, bo Sowiety miały zwyczaj otwiera
nia granicy wtedy, gdy — wyjątkowo — 
Niemcy ją zamykali. We Lwowie, wtedy by
ło kilkaset tysięcy uchodźców z całej Polski, 
korzy chclcli wreszcie wrócić do domów, 
w ększość szła na „zieloną granicę”. Robi
ło się to tak: trzeba by. o się dowiedzieć, 
gdzie jest najłatwiej. Dojechać do najbliż
szej stacji. Tam wziąść przewodnika, który 
przeprowadzał na drugą stronę. Patrol nie
miecki przepuszczał bez trudności, ale bied
ny był ten kto natraf?! na patrol rosyjski! 
Najgorzej było na tych odcinkach granicy, 
które były obstawione psami policyjnymi. I 
co było ciekawe, żc były wypadki, gdy ktoś 
zaopatrzony w autentyczną przepustkę urzę
du rosyjskiego szedł śmiało przez granice, 
jednak stójka go aresztowała j musiaC iść 
do więzienia.

Mówi się obecnie; „Stalin zrobił dwa błę
dy: Rosji pokazał Zachód. Zachodowi Rosję.*’

Kiedy wojska sowieckie zetknę y się z Za-

rodzin. Jak byki <]o przewidzenia, paczki 
nie zost-i y dostarczone, a wracający żoł
nierze zestali cdwlezłeni do specjalnych o- 
bozów na przeszkolenie. Przecież trzeba by
ło im wybić z głowy „zachodnią zarazę wol
nościową".

Do uciekinierów należą najrozmaitsze 
sfery, zwykli żołn erze • oficerowie, artyści, 
uczeni, nawet c/unkowie N.K.W.D. 1 dużo 
członków partii komunistycznej.

Prasa wprawdzie podaje dużo faktów, ale 
trzeba rozmawiać z tymi, którym się udało 
„wybrać wolność”, by człowiekowi stanęły 
w.osy na głowic.

B.

Odczyty o obyczajach orla
Najrozmaitsi ludzi pasjonują tdę najrozma

itszymi zagadnieniami. Inny znouaiż an
gielski kapitan C. W. Knight wygłosił w 
ostatnich czasach liczne konferencje w St. 
Zjednoczonych na temat orła i jego oby
czajów! Oryginalny ten temat widocznie zain
teresował audytorium, gdyż jego odczyty 
cieszyły się tak wielkim powodzeniem, że 
około 10.000 osób słuchało wykładu prele
genta. W objazdach tym towarzyszy mu 
„Mr. Ramshaw”, a jest nim piękny okaz 
orła. Kapitan Knight powrócił właśnie do 
W. Brytanii na skrzj dłach stalowego ptaka 
w którym podróżował jego orzeł, oddany 
pieczy rzeźnika samolotu, który raczył 
„Mr. Ramtihaw” specjalnie przezeń ulubioną 
potrawo, a mianowicie głowami kurcząt

Orwin.

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Czy kurs funta będzie ponownie zmieniony ?

Wiadomości z Belgii
' _____________________•______ - • • ■ ■ _ . . —

Sokoli Okręgu XII!
Przygotujcie się wszyscy na dzień 21-ej 

rocznicy, którą, będzie obchodziło Gniazdo 
Eisden. Oby na tej rocznicy ani jednego So
kola nie brakło ! Wszyscy, jak jeden na po
witanie naszych braci z Francji.* którzy 
przybędą z naszym związkowym druhem pre
zesem i dh. prezesem Okręgu V-go. Drużyna 
z Harnes będzie u nas występować z ćwi
czeniami, piramidami i tańcami narodo
wymi.

Program: W sobotę, dnia 14. lipca Sokoli 
z Francji przybędą na salę kopalnianą. Po 
powitaniu, krótkim spoczynku, wszyscy uda
ją się na wspólny obiad do naszej siedziby pp. 
Kupków. Po obiedzie rozkwaterowanie. O 
godz. 17 bal powitalny.

Niedziela, 15 lipca:
Godz. 11.00 — Zbiórka wszystkich Tow. ze

21.30, występy ..Sokołów” z Francji z akro
bacjami i tańcami narodowymi. — Wybór 
„Królowej Sokoła i Sportu".

W czasie uroczystości grać będzie miejsco
wa orkiestra kopalniana.

Zarząd prosi wszystkie miejscowe i poza- 
miejscowe organizacje niepodległościowe o 
wzięcie udziału w uroczystości ze sztandara-
mi, zaprasza całą miejscową. Polonię do 
działu w rocznicy.

Za Zarząd Okręgu XII: 
Vacullk Alfons.

u-

Większość kół finansowych wypowiedziała 
się ostatnio przeciwko projektowi przewalu- 
towanki funta, zalecanemu przez Komisję 
Gospodarczą dla Europy. Zaczyna jednak 
przyjmować się powoli myśl, żc funt może 
mieć kurs zmienny, którego wahania mogły
by być kontrolowane przez Fundusz Wyrów
nawczy. Mówi się o wyciągnięciu korzyści z 
doświadczenia kanadyjskiego l francuskiego 
pozostawiając pieniądzowi swobodę wymien
ną w pewnych granicach, aby mu pozwolić 
na znalezienie właściwego poziomu.

Biorąc pod uwagę pogorszenie się bilansu 
płatniczego, zagadnienie funta pozostaje 
wciąż aktualne i wyszukiwano są środki do 
wzmocnienia rezerw wymiennych.

Można tutaj podkreślić, że jeżeli jest 
prawdą, że funt cieszy się obecnie mocnym 
kursem na rynkach międzynarodowych, to 
nie ma żadnego powodu do opierania się przy 
obecnym kursie urzędowym 2,80 dolara za 
funta. Ustalenie wyższego kursu byłoby nie
bezpieczne, a powrót do kursu sprzed de
waluacji, z września 1049 roku (4,03) jest 
nic do pomyślenia, lecz bankierzy zapytują 
dlaczegóż nie pozostawić wahania pomiędzy 
3 I 3,3 dolara za jednego funta?

Korzyści dla bilansu rozrachunkowego by-

lyby zasadnicze, jeżeli wywóz w dalszym cią
gu utrzyma się na poziomie kursu wymia
ny oficjalnej. Jeśliby nastąpiło załamanie się 
kursu, Fundusz Wyrównawczy mógłby inter
weniować w celu uregulowania wartości pie
niądza, aby go uczynić mniej drogim dla 
przywozu zagranicznego. Podkreśla się o- 
statui artykuł, który się ukazał w „Finan
cial Times*’ napisany przez specjalistę za
gadnień bankowych, Lombards, który przy
pomina stopniow e przywrócenie wolności wy
miany we Francji. Wskazuje on na to, że 
każde takie zarządzenie ma za skutek przy
pływ dewiz zagranicznych.

Tygodnik ..The Statist*’ również wykazuje 
korzyści wolności wymiany. Niektórzy są 
zdania, żc władzo odpowiedzialne za funta 
będą mogły powziąć decyzję przed końcem 
bieżącego roku.

sztandarami przed salą kopalnianą.
Godz. 11.30 — Msza św.
Godz. 12.30 — Udanie się pochodem 

pomnik poległych i złożenie wieńców.
Godz. 14.00 — Przerwa obiadowa.

pod

Godz. 15.00 —- Zbiórka zawodników na 
boisku w lesie. Zawody w siatkówkę, biegi 
na 100 — 800 — 3.000 m., skoki w dal i 
wzwyż, rzuty kulą, dyskiem i oszczepem.

O godz. 17 r- Rozpoczęcie zabawy sporto
wo - sokolskiej w sali kopalnianej.

W czasie zabawy, pomiędzy godz. 20 a

Zebranie Komitetu Org. Katolickich 
Okręgu Charleroi

Zarząd Komitetu Organizacji Katolickich 
i Niepodległościowych Okr. Charleroi poda
je do wiadomości wszystkich Organizacji ka
tolickich i niepodległościowych, że zebranie 
Komitetu odbędzie się w niedzielę dnia 8 lip
ca b.r. o godz. 15 w sali „Maison du Soldat" 
w Charleroi.

Na porządku dziennym sprawa zakończe
nia roku szkolnego, sprawozdania nauczy
cieli oraz ewentualne rozszerzenie sieci szkół 
w Okręgu. — Rewizorzy kasy o godz. 14.30.

Za Zarząd Komitetu :
I.isiak Mikołaj, prezes.

Poziomo :
1. śpiewak średniowieczny:
2. szczep indiański; wó<y<a japońska;
3. ptak wodny; kraj w Azji;
4. hetman kozacki; miara powierzchni;
5. miasto syberyjskie; wykrzyknik;
6. członek sekty nudystów; litera:

S.

9
10

przyimek; miasto wsław ione śmiercią Ka
tona ;
ptak czczony przez. Egipcjan; wyspa na
leżąca do dwóch państw;
lej wodny; przysłówek; spójnik;
wyspa koralowa; droga;

Pionowo :
I. stolica Madagaskaru;

Alfons Ratajczak 
mistrzem limburgii Belgijskiej na 5.000 m.

W Belgii odbyły się ostatnio mistrzostwa 
regionalne w lekkoatletyce- Na mistrzo
stwach w Limburgii startował również nasz 
rodak, Ratajczak A. Brał on udział w biegu 
na 5.000 metrów. Ratajczak pobiegł wspa
niale," zwyciężył i zdobył mistrzostwo Lim
burgii.

Józef Kurzajewskl zdobył 1. miejsce w rzu
cie kulą (11, m. 11) i 1. w rzucie oszczepem 
(44, m 20).

Ratajczak jak wiadomo, jest już w dobrej 
formie « dnia 15. VII. pobiegnie na mistrzo
stwach w Eisden z biegaczami z Francji i 
z Sokołami z Marnes, a 22.VII. w Mons na 
mistrzostwach R.M.K.

Brukseli. Mężczyzna był żonaty i 
dwojga dzieci.

ojcem

Wybuch w Balen-Wezel
ANTWERPIA. — W prochowni w Balen- 

Wete! nastąpi! wybuch. Dwóch robotników, 
Alfons Crers i Alfons Ferens, zostało silnie 
poparzonych. Obaj ranni robotnicy pochodzą 
z Lommcl.

Produkcja węgla
BRUKSELA. — Produkcja węgla w maju 

wynosiła teg<^ roku 2.490.312 ton. Z tego
przypada n zagłębie:

Borinage 415.480 l.
Charleroi: 601.438 t.;

Centre 313.407 t.;

li,

111.
IV.

pojęcie z geometrii wykrcslncj; prawo 
sprzedaży, zby tu:
zguba; organizacja międzynarodowa: 
symbol chemiczny berylu; bożek ironii; 
rodzaj tkaniny;

VI. zakład;
VII. nazwa państwa i skrót j; kolor;

VIII. oprawa: bożek miłości;
IX. sługa, niewolnik: rzeka;
X. urzędnik; imię męskie.

Mężczyzna wskoczył do rzeki Dendre 
i utopił się

A LOST. — W przeddzień otw arcia tar
gów w Alost nastąpiło oddanie do użytku 
publiczności prowizorycznego mostu na rze
ce Dendre. by w ten sposób ułatwić ludnoś
ci szjbsze i wygodniejszo dojście na teren 
wystawy.

W czasie inauguracji mostu, wskoczy! do 
rzeki 1 utopił się, jeden z mężczyzn. Po kli
ku godzinach poszukiwań wydobyto co z 
wody. Mężczyzną, który popchiił Samobój
stwo, jest 27-letni Dominik Van Belle z

la Camplnc: 751.756 ton.
Lićge: 450231 ton i

Pożar na statku holenderskim 
w porcie antwerpijskim 

FWEKPIA. — Na holenderskim stal
ku handlowym „Ameteldijk” zakotw iczonym 
w porcie antwerpijeklm. powstał pożar. 
Ogień, który jak s'ę przypuszcza powstał 
wskutek krótkiego spięcia, zniszczył część 
towarów’ przywiezionych zc Stanów Zjedno
czonych.

Straż pożarna miała zadanie bardzo u- 
triMlnlcne. niemniej wywiązała się z niego 
zadowalająco I ugasiła pożar. Jeden z człon
ków załogi statku holendcrsk ego został ran-

Kultura „grajdołkowa”
Londyn. — Organ codzienny „legal

nego” polskiego Londynu postanowił 
po swojemu uczcić rocznicę zgonu Pa
derewskiego. W tym celu zaprosił on 
do napisania artykułu sławnego Z. No 
wakowskiego, ongiś aktora, pisarza i 
felietonistę „Ikac’c”, obecnie zaś za
mroczonego patologiczną nienawiścią 
do chłopów i ich przywódcy. Nowa
kowski nic omieszkał komplementów 
dla mistrza (którego tryumfy muzycz
ne zna tylko ze słyszenia, a którego 
mów nigdy nie słuchał!) upstrzyć or
dynarną napaścią na Mikołajczyka, 
któremu Paderewski z takim zaufa
niem przekazał zastępstwo w Radzie 
Narodowej. I takie obrzydliwości or
gan „Londyński” drukuje — ku czci 
równie wielkiego Polaka, tak nieubła
ganego wroga sanacji.

P.S.L - Eastleigh
Polskie Stronnictwo Ludowe na okolice 

Eastleigh, Hauls, Anglia urządza uroczyste 
zebranie ku uczczeniu ósmej rocznicy śmier
ci ś.p. gen. Wł. Sikorskiego w niedzielę dnia 
8 lipca 1951 r. w Ritchie ? emorial Hall, 
Hursley Rd. Chaudlcrs - Ford nr. Eastleigh. 
Początek punktualnie o godz.. 3. po południu.

Rodaków jak najuprzejmiej zaprasza
Komitet Pol. Str. Lud.

Do wyścigów festiwalu jest zapisanych 
36 koni

LONDYN. — Dziewięćdziesiąt sześć koni, 
reprezentujących pięć krajów, jest zapisa
nych do wyścigów o nagrodę króla Jerzego 
VI i królowej Elżbiety. Wyścigi odbędą się
dnia lipca w Ascot, na przestrzeni

Ar.

2 km. 400. Wyścigi te będą największą te
go rodzaju manifestacją w obecnym wieku 
i będą kosztowały każdego właściciela ko
nia, zapisanego do wyścigów, 290 funtów 
(200.000 fr.) Właściciel wygrywającego ko
nia otrzyma nagrodę w wysokości 25.000 
funtów a koń ten przyniesie stawiającym 
na niego przeszło 100.000 funtów (100 mi
lionów franków). Wśród zapisanych do wyś 
cigów koni znajduje sic 58 koni z W. Bry
tanii. (jeden koń „Colonist II” należy do 
W. Churchilla). 24 z Francji. 4 z Włoch 1 
2 z Niemiec. Najpoważniejszym przeciwni
kiem właścicieli angielskich jest Boussac, 
który zapisał do wyścigów 9 koni, w czym 
7 trzyletnich. Scratch II i Pnrdal.

Nowa lokomotywa Diesla
Najpotężniejsza z lokomo

tyw' Diesla, jaką zbudowano 
kiedykolwiek dla brytyjskich 
kolei żelaznych, jest obecnie 
wypróbowywana na wielkiej 
linii. Pierwowzór tej lokomo
tywy, zbudowanej w warszta
tach w Derby, zaopatrzonej w 
kilka motorów Diesla z trans
misją mechaniczną, będzie u- 
żywany do pociągów pospiesz 
nych i towarowych. Waży 
ona 116 ton. Jej zbiorniki 
mogą pomieścić 3.050 litrów 
paliwa. Może ona osiągnąć 
szybkość 124 km na godzinę.

(Mai and Stereo Benice)



Kiciunia i Maskotka
Pierwsza, to piękna kocina z puszysztą. 1 

r. długą sierścią, niebiesko - szarymi oczami, 
białymi skarpetkami i białą mordką, a różo
wym noskiem. Kotka-angora, taką, jaką się 
widuje na pocztówkach. Wszyscy zachwyca
ją się jej urodą; pozwala łaskawie się pogła
skać, ale tylko swoim. Jest płochliwa, pa
nicznie boi się psów. Jak zobaczy jakiegoś na 
ulicy, dziwnie się kuli, staje się jak by mniej
sza i pędem ucieka, lub wskakuje na wysoki 
płot, czy na drzewo i z góry spoziera na 
szczekającego psa, bo już czuje się bezpiecz
na.

—- Nie wiem, jak to będzie? — zafrasowa
ła się pani Adela, matka Elżbietki i Tadzika* 
czytając list od cioci Henrysl.

—- Ciocia pisze, że przyjedzic, ale nie sa
ma. Nie może zostawić Maskotki, to jest 
suczki, którą przygarnęła przed sieścloma 
miesiącami. Jakieś potwory, w ludzkiej po
staci, wyprowadziły się z domu, a byli to są
siadzi cioci. Podobno wyjechali do Kolonii, 
nie zatroszczywszy się o los psa, owej Ma
skotki.

Wiecie, jak ciocia lubi zwierzęta. Przygar
nęła więc bledną psinę. Teraz, gdy wybiera 
się do nas chciała ją zostawić u koleżanki
biurowej ze względu na koszty przejazdu i z 
obawy, jak się zachowa Kiciunia. Ale właśnie 
pisze, że jak zdjęła z szafy walizkę, Maskotka 
nie odstępuje cioci ani na krok, patrzy jej 
w oczy l cicho skowycze, jak by pytając: 
„Czy i ty mnie opuścisz?”

Zapytuję więc, czy zechcecie mnie przy
jąć razem z mą psiną? — pisze ciocia Hen- 
rysia.

— Naturalnie!
„ — Jeszcze by też! — zawołały dzieci. — 
Nareszcie będziemy miały psa w domu — 
klasnęła w ręce z radości Elżunia.

.— Dobrze, moje dzieci, ale zapominacie, że 
Kiciunia nie znosi psów?...

— To prawda! — zastanowił się Tadeu- 
szek, a po chwili dodał: — Ale u Jędrzejów’ 
pies z kotem żyją w idealnej zgodzie.

— Tak, tylko, że wzrosły razem, to zupeł
nie coś innego.

— Mamuśku, trzeba już Kiciunię przygo
tować, że musi gościnnie przyjąć Maskotkę.

Jeszcze cztery dni pozostały do przyjaz
du cioci. Co rano i co wieczór Elżunia 1 Ta- 
dzik pouczały kotkę, że musi gościnnie 
przyjąć Maskotkę. Kiciunia słuchała, mru
żyła oczy, to podnosiła łapkę i czyściła ją od 
spodu, a czasami odwracała łebek i całym 
językiem lizała się, raz po raz, po grzbiecie.

— Nie odwracaj się, gdy ktoś przemawia 
do ciebie — upominała ją Elżunia, dając jej 
lekkiego klapsa.

Ciocia przyjechała nieco zmęczona długą 
podróżą. Tatuś i Tadzik zabrali walizki, a 
ciocia trzymając smycz w ręce zeszła ze 
stopni wagonu, a za nią zeskoczył czarny 
pies, średniej wielkości, o długich uszach i 
.jedwabistym włosie. Merdając ogonkiem, 
kolejno przywitał całą rodzinę. — Oto, moja 
Maskotka! — powiedziała ciocia, z kolei wi
tając się z każdym ze swych umiłowanych 
krewnych: — Wiem, że odrazu ją polubicie, 
czy aby Kiciunia da Się udobrućhae?...

Już pouczyliśmy ją — powiedziały dzieci.
Widocznie ciocia Henryka zapomniała 

przemówić do rozumu swojej psinie.. Kiedy 
otworzono furtkę ogrodu i Maskotka zoba
czyła kota, tak się szarpnęła, że ciocia wy
puściła z ręki smycz i pies pobiegł za kotką, 
która zmykała co sił. Panie puściły się za ni
mi i dotarły do werandy, gdzie Kiciunia z 
najeżoną sierścią siedziała nieruchomo, a na 
przestrzeni kilku kroków, Maskotka z wy
wieszonym językiem, dając, wpatrywała się 
w nią.

Po raz pierwszy w życiu dostała od cioci 
kilka potężnych klapsów. Zrozumiała odrazu,

iv. ■ 1 ' : ■■ -r—i

Lalki w rozmaitych 
strojach ludowych 
Lalki, ubrane w

rozmaite stroje ludo-1 
we, zostały wysta- Ł 
wionę na sprzedaż w 
Paryżu, na rzecz | ■ 
Czerwonego Krzyża. 
Panie, zwiedzające 
wystawę, nabywały £ 
chętnie lalki, wyko, 
nane przez młodzież 
francuską.

troto: Record) *
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■ Poszukiwacze skarbu
43) (Ciąg dalszy)

Ależ to jest tylko zabawka — od- 
szepnąłem.

— Nic nie szkodzi. Słyszycie: o- 
demknął okno i już jest w pokoju. 
Zdejmę buty i pójdę tam. A wy śledź
cie cicho.

Postanowiliśmy z Dickiem nie 
opuszczać go i wsunęliśmy się za nim 
do kuchni.

Nagle usłyszeliśmy, jak nasz zło
dziej wołał:

— Poddaj się ręce do góry, bo wys
trzelę — i oczom naszym przedstawił 
się widok nieoczekiwany.

Nasz złodziej stał z wymierzonym 
pistoletem (tak jak Oswald poprzed
nio, a naprzeciwko niego jakiś męż
czyzna niskiego wzrostu o obrzękłej 
twarzy i dużym czerwonym nosie. 
Wyglądał na złodzieja najgorszego 
gatunku. W ręku trzymał małą latar
kę i pęk kluczy.

— Dobrze! Dobrze.. — drżał jak 
w febrze — tylko weź tę broń.

— A teraz Oswaldzie, idź po po
licję — rzeki nasz złodziej stanow
czym głosem.

że nie wolno zadzierać z kotem. Kiciunia zaś 
doszła do wniosku, że lepiej będzie unikać te
go czarnego intruza. Wzmogła się jeszcze 
jej pogarda dla psiego rodu.

Mijały dnie, tygodnie. Stopniowo zatarła 
się niechęć Maskotki do kota. Ale Kiciunia 
łaskawie pozwalała tylko patrzyć na siebie; 
wołała zawsze być nieco wyżej niż Maskotka.

Którejś nocy porodziły się kocięta. Gdy 
Maskotka wbiegła do pokoju, gdzie stała 
skrzynka, a w niej cztery malucieńkie Ro
daczki cichutko piszczały, tuląc się do mat
ki, poprostu zdumiała. Stała obok skrzyni 
wpatrzona, a później popędziła do swej pa
ni głośnym szczekaniem obwieściła jej nowi
nę. Ciocia nie zrozumiała, o co chodzi. — Ci
cho bądź! — krzyknęła na psa. Nie posłu
chał. Biegał do drzwi, odwracał się, pokazu
jąc, że chce, żeby jego pani poszła za nim 
Poprowadził ją prosto do skrzyni, jak by 
chciał powiedzieć: — Widziałaś coś podobne
go? — ale nie szczeknął, bojąc się zapewne 
przestraszyć Mlniusię i jej dzieci.

Kciunla była dobrą matką 1 strzegła swe 
małe jak oka w głowie. A Maskotka najchę

B-letni chłopczyk 
otrzymał nagrodę 

za obraz
W konkursie na 

najpiękniejszy obraz, 
namalowany przez 
dziecko, otrzymał 
pierwszą nagrodę 6- 
letni Alain Cardot. 
Był on jednym z naj
młodszych pośród u- 
biegających się o na
grodę.

(Foto" Recórdj
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Czerwona łyżeczka
Tomek chodzi do przedszkola. Umie 

wiele różnych rzeczy. Umie narysować 
kotka z uszami, wiatrak, a nawet wy 
ciąć kurę z grzebieniem. Jednego tyl
ko Tomek nie może się nauczyć: który 
jest prawy, a który lewy pantofelek.

Kiedy mamusia przyprowadza go 
rano, Tomek od razu wyjmuje z szafki 
pantofelki i pyta mamusi-szeptem, bo 
trochę się wstydzi:

— Powiedz .który na którą nogę.
I mamusia ustawia mu prawy pan

tofelek przy prawej nodze, lewy przy 
lewej. Wtedy Tomek nie pomyli się. 
Ale gdy nie ma mamusi, Tomek cho
dzi w „pomylonych” pantofelkach. Do
piero pani, albo ktoś ze „staruchów” 
każę mu je zmienić. Bo pani powie
działa, że „staruchy” muszą opiekować 
się „maluchami”.

■ . ■ . ;

■

Złodziej spojrzał na mnie i zaczął 
mówić.

— Proszę łaski pana. Niech mnie 
pan puści. Jestem biedakiem, mam 
żonę i dzieci, co się z nimi stanie, 
gdy mnie wezmą do ciupy — oczy mu 
latały na wszystkie strony — dzieci 
głodne, poszedłem kraść, ażeby im 
kawałek chleba przynieść . Tyle pokus 
na tym świecie. — I spojrzał na srebr
ny koszyk, który stał na kredensie. 
Dora, Ala, Noel i H. O. weszli do kuch 
ni. Zdawało im się, że kot tym razem 
napędził stracha naszemu złodziejo
wi.

A ten opryszek wciąż mówił o głod
nej rodzinie, chorej żonie i ośmiorgu 
dzieci.

— Niech go pan puści — prosiła Ala 
— może naprawdę ma taką dziewczyn
kę, jak ja. Gdyby to był ojciec...

— Wątpię, czy ma taką córeczkę 
jak ty, lepiej mu będzie pod kluczem, 
niż na swobodzie.

— Niech się panienka za mną wsta
wi, proszę panienki.

— Dobrze, — rzekła Ala — a czy 
pan przyrzeka poprawę.

tniej przebywała teraz opodal skrzyni. Któ
regoś dnia odważyła się podejść zupełnie 
blisko i w czasie, kiedy Kiciunia lizała czar
nego, Maskotka zabrała się do toalety bu
rego. Zupełnie tak samo, jak rodzona matka, 
myła kociaka językiem. Kiciunia łaskawie 
zezwalała na tę poufałość 1 niespodziewaną 
pomoc w utrzymywaniu w idealnej czystości 
swego potomstwa.

Kiedy już kociaki były dość duże, Kiciu
nia wyszła na chwilę, wtedy Maskotka uję
ła małego buraczka delikatnie zębami i za
niosła go na swe posłanie, położyła się obok 
niego i zaczęła go lizać. Dostała potężnęgo 
klapsa od Kiciunl łapą po mordce, aż pisnę
ła i przez kilka godzin trzymała się zdaleka 
od skrzyni. Ale miłość do buraczka przewyż
szyła strach. Kocia mama wybaczyła nad
miar śmiałości Maskotce i teraz znowu we 
dwójkę czuwają nad małymi... Zniknęła więc 
ostatecznie niechęć kotki do psa i odwrotnie. 
Pogodziło je uczucie macierzyństwa ku zado
woleniu cioci i całej rodziny.

Ciocia ANIELA

Najlepiej opiekuje się maluchami 
Ninka. Ninka jest duża, umie już tro
chę czytać. Więc jak się komu pomylą 
ręczniki, Ninka potrafi odczytać wy
szyte na nich imiona i nazwiska. Umie 
też sama wyszywać kolorowymi nićmi.

Dlatego wszystkie „maluchy”, przy
chodzą do Ninki.

— Ninko, zawiąż mi sznurowadło 
na kokardkę.

— Ninko, przyklej mi to uszko do 
dzbanuszka.

Ninka też znalazła radę, żeby To
mek nie mylił pantofelków. Przyniosła 
z domu czerwone nici i igłę. Zdjęła 
Tomkowi prawy pantofelek i zaczęła 
na nim wyszywać. Zgadnijcie co? — 
Łyżeczkę. Wszyscy ją obstąpili. Pani 
zapytała, co robi, Ninka odpowie
działa: •

— Mamusia mi tak samo wyszywa
ła prawy pantofelek, gdy byłam mała.

Potem Ninka zapytała Tomka, któ
rą ręką je. Tomek nic namyślał się 
wcale, podniósł prawą rękę. Wtedy 
Ninka powiedziała-

— Ta ręka, w której trzymasz łyż
kę, jest prawa. Weźmiesz zawsze w tę 
rękę pantofelek z łyżeczką i włożysz 
na nóżkę, która jest po tej samej stro
nie, co prawa ręka. Rozumiesz?

— Tak kiwnął głową Tomek — i aż 
się roześmiał. Bo ta czerwona łyżecz
ka na pantofelku bardzo mu się podo
bała.

Od tego czasu nikt nie zobaczył na 
nogach Tomka pomylonych pantofel
ków. ' .

A kiedy mamusia chce mu ustawić 
pantofelki przy nóżkach, Tomek mówi:

— Nie, nie, ja wiem. Ten z czerwo
ną łyżeczką na prawą.

H. B.

Przełożyła H. JeL esa*
— Tak.
— I nigdy pan tu nie wróci?
— O nie!
— To niech go pan puści. Niech 

wraca do chorej żony i dzieci.
Nasz złodziej nie dał się uprosić i 

zapowiedział nam, że zaczekamy, aż 
do powrotu ojca, który sam wymierzy 
sprawiedliwość.

Naraz odezwał się H. O.
— Nie wiem czy to tak ładnie z pań

skiej strony, skoro pan«sam jest zło
dziejem.

— Na miłość boską! — krzyknął 
nasz złodziej i postąpił krok, by tamte
go schwytać za barki, gdy tamten prze
wrócił go, dał susa i znalazł się za 
oknem.

— Do widzenia! pokłonię się żonie 
i dzieciom — i znikł.

Rzuciliśmy się na pomoc naszemu 
złodziejowi. Nic mu się nie stało, ude
rzył się lekko w głowę i zakurzył. Za
łożył łańcuch u drzwi w kuchni, bo 
Eliza zawsze o tym zapomina i wró
ciliśmy do gabinetu ojca.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Początek czytania, pisania i rachunków 
w przedszkolu

Jedynym sposobem przyciągającym 
i przytrzymującym uwagę dziecka w 
przedszŁclu jest zainteresowanie. Na
uka czytania przedstawia dla niego du
że trudności — gdybyśmy nie potra
fili przedstawianej interesującą, dziec
ko zraziłoby się szybko. •

W przedszkolu nie możemy postępo
wać tak jak w szkole, gdzie dajemy 
dziecku znajomość litery, potem syla
by, wreszcie słowa. Ta metoda nie od
powiednia jest dla małych dzieci, trwa 
za długo i nie pociąga ich zupełnie. Tu 
musimy .. ychodzić od elementów zna
nych, a następnie powoli, przedstawiać 
elementy nieznane. Np. dziecko zna 
słowo „kot”, ale nie wie, że składa się 
ono z liter: k-o-t. To je zresztą zu
pełnie nie interesuje. By wzbudzić w 
nim zainteresowanie i chęć poznania li
ter, stosujemy w przedszkolu tzw. me
todę globalną, analityczną — gdzie 
dziecko poznaje całe słowo, które 
w miarę postępów rozkładamy na po
szczególne elementy.

Jak postępujemy, stosując tę meto
dę? Zawieszamy w klasie szereg o- 
brazków przedstawiających np. dom, 
kota, budę psa, kurę itp. Pod obraz
kami doczepiać kartoniki, na których 
wyraźnie wypisana jest nazwa danego 
przedmiotu. Dzieci mając bez przerwy 
przed oczami dany wyraz zatrzymują 
go wzrokowo w pamięci. Po pewnym 
czasie, poprzestawiamy kartoniki da
jąc np. pod obrazkiem k< t,. napis 
„dom”. Dzieci zauważą odiazu zmianę 
i napewno nie pomylą się i zawieszą 
nazwę pod właściwym przedmiotem. 
Powoli, dajemy wyrazy coraz trudniej
sze ograniczając się zawsze do rzeczow 
ników. W daszej fazie dołączamy do 
nauki zabawę. Dajemy dzieciom lo
teryjkę obrazkową (kartonik na któ
rym narysowano kilka przedmiotów 
i kopertę w której znajdują się te sa-' 
me rysunki przedmiotów. Dziecko 
szuka w kopercie i przykrywa obrazek 
na kartoniku odpowiednim rysunkiem 
wyjętym z koperty). Dzieci znają ją 
doskonale z poprzednich lekcji zabaw. 
Ale teraz w kopertach, zamiast obraz
ków mają napisy. Muszą więc szukać 
i dobierać odpowiednie nazwy, by,przy 
kryć swoje obrazki. Naturalnie daje
my obrazki i słowa znane dobrze przez 
dzieci. W ten sposót dziec" poznają 
szereg.naęw, które w miarę postępów 
łączymy 7*- sobą w krótkie zdania. 
Nie można tworzyć całych lekcji czy
tania. To znużyłoby dzieci, odebrało 
im chęć do pracy Wplątując tę naukę 
w nasze codzienne zabawy, niepostrze
żenie dojdziemy uo pożądanych rezul
tatów. Nauka pisania złączona jest 
ściśle z czytaniem. Dziecko rysuje 
poznane słowa dochodząc w ten spo
sób do pisania wyrazów i krótkich 

które pieni się nadzwyczajnie

JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER

Jego ubranko jest znowi! brudne! I to zawsze w tych samych miejscach! Na 
szczęście czynna piana mydfa Sunlight, które pieni się nadzwyczajnie, szybko 
je wyczyści. Wszyscy Wam będą winszo-

wiedź Wasza będzie: “ To tak łatwo przy 
pomocy mydfa Sunlight!,ł

Do toalety swojej dzieci także lubią mydfo 
Sunlight; jest tak mife w użyciu i deli
katne w zapachu!

zdań. Nie trzeba jednak dawać kilka
krotnego przepisywania tego samego 
słowa na jednej lekcji. Dziecko będzie 
powracać do tych samych słów przez 
szereg lekcji a nie znuży się powtarza
niem. W każdym razie od samego po
czątku należy zwracać uwagę na sta
ranne odtwarzanie liter, nie pozwolić 
na bazgranie, które może wejść w przy 
zwycza jenie.

Co do rachunków, postępujemy tu 
jeszcze ostrożniej niż przy nauce czy
tania i pisania. Nie chodzi nam o to, 
by dziecko umiało recytować liczby jak 
papuga, lecz by zrozumiało wartość 
liczby. Pojęcie tej wartości wprowa
dzamy naturalnie na przedmiotach, 
które możemy zmieniać i grupować do 
wolnie. I dopiero gdy dziecko, po wie
lu ćwiczeniach i zabawach dojdzie do 
zrozumienia różnicy między jeden a 
trzy, dwa a jeden itp., wtedy dopiero 
opiekunka kładzie koło zgrupowanych 
przedmiotów kartonik z odpowiednią 
liczbą, wtedy dopiero dzieci odtwarza
ją tę liczbę na kaitkach czy tablicz
kach. Przedmioty służące do ćwiczeń 
liczenia trzeba zmieniać często, by dzie 
ci dały sobie dobrze sprawę z tego, że 
liczba jest niezależna od rodzaju przed 
miotu.

, Wprowadzamy również pojęcie po
łowy, pojęcie dziesiątki jako zbioru po
szczególnych przedmiotów i jako cało
ści — zatrzymując się długo nad tymi 
pojęciami, dając je na szeregu przed
miotów, by dziecko dobrze je sobie 
przyswoiło.

Uczymy również rozkładania liczb, 
wskazując dzieciom np. że liczba osiem, 
to nietylko osiem patyczków, ale rów 
nież jeden patyczek i siedem patycz
ków, dwa i sześć, cztery i cztery itp. 
W ten sposób dziecko pozna dokładnie 
wartość danej liczby. W zabawie mo
żemy wprowadzić system metryczny, 
mierząc metrem klasę, ławki, zeszyty, 
ważąc używając prawdziwych cię
żarów, mierząc wodę prawdziwymi 
miarami itp.

W każdym wypadku trzeba pamię
tać, by nie przeciążać pamięci dziecka, 
odwoływać się raczej do jego zmysłów, 
obserwacji, nie do nauczaniu, mecha
nicznego.

Metody używane przy prowadzaniu 
czytania, pisania i rachunków są do
wolne. Każda metoda jest dobra, je
śli da pożądane rezultaty, beż przemę
czenia dla dzieci, jeśli inteligentnie 
przeprowadzi dzieci przez trudne po
czątki czytania, pisania i rachunków, 
obudzi w nich zainteresowanie i chęć 
nauczenia się, chęć posunięcia na
przód, rozszerzenia kręgu wiadomości, 
które <już posiadają.

Alfa
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Książki 
dla każdej rodziny

Kg. Dr. Jóief Umiński: HISTORIA KOŚCIOŁA, 
Tom 1: Chrześcijańska starożytność i wieki śre
dnie. Obszerna 1 źródłowa historia Kościoła Rzym
sko-Katolickiego od czasów najdawniejszych do 
końca 15-go wieku. Pokaźny tom, prawie 600 
stron tekstu. — Cena Frs. 1700*—

MAŁA ENCYKLOPEDIA POJEC SPOŁECZ
NYCH. Niezwykle pożyteczna książką, która po
zwala sie zorientować w skomplikowanych pro
blemach życia współczesnego.-—Cena Frs. 275*—

WARSZAWA. Piękny, luksusowo wydany al
bum, ukazujący w całej pełni i krasie niezapom
niany obraz naszej stolicy przed wojna. W du
żym wymiarze (31 cm. na 23 cm.) album ten za
wiera 80 stron wspaniałych reprodukcji fotogra
ficznych na grubym kredowym papierze. Przed
mowa oraz krótkie objaśnienia każdej reprodukcji 
podane sa w 4 Językach: polskim, francuskim, 
angielskim i niemieckim. Artystyczne wydanie, 
wytworna płócienna oprawa z godłem Warszawy, 
wytłoczonym w zlocie. — Niezwykle cenna pa
miątka dla każdego Polaka, wspaniały upominek 
dla polskich i cudzoziemskich przyjaciół. — Cena 
Frs. 1450.——

WIANUSZEK NAJŚWIĘTSZEJ MARII PANNT. 
Książeczką do nabożeństwa. Zbiór naj potrzebniej
szych modlitw i pieśni. — Cena Frs. 95*—

OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
Piękny, wysoce artystyczny obraz w 12 kolorach 
w wymiarze 30 cm. na 42 cm., wydany za zezwo
leniem władz duchownych. Niezbędny w każdym 
katolickim domu, a jednocześnie stanowiący naj
lepszy upominek dla polskich i cudzoziemskich 
przyjaciół. — Cena wraz ze specjalnym opako
waniem Frs. 395,—

ORZEŁ BIAŁY z korona (godło państwowej 
Duży rozmiar. — Cena wraz w ras ze specjalnym 
upakowaniem Frs. 190*—

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać n* 
załączonym kuponie lub listownie, przesyłając 
równocześnie należność według cen, podanych ni
żej. Podana przy każdym tytule cena obejmuje i 
koszt książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski 
l wszelkich Innych krajów, z wyjątkiem RosjL, 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów dru
kowanymi literami. z

UWAGA Wysyłka zamówionych wydawnictw na
stąpi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać)

Do „NARODOWIEC” LENS (l‘.-de-C.>
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem:
....... HISTORIA KOŚCIOŁA, 

MALA ENCYKLOPEDIA POJfrC 
SPOŁECZNYCH, f

, t , , . . WARSZAWA,
, , , , . , WIANUSZEK NAJŚW. MARII PANNY, 

OBRAZ MATKI BOSKIEJ 
CZĘSTOCHOWSKIEJ,

.............. ORZEŁ BIAŁY z koroną.
Należność za wysłane książki w wysokości frs. 

......................   przekazuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Narodo
wiec”. Lena (P.-de-C.)
imię i nazwisko ....«••• «««•«• 
(drukowanymi literami)
Dokładny adres . .••«tieeieeee 
(drukowanymi literami)



Dziś: Antoniego
Jutro: Łucji, Dom'nikj

P o j u t r zŁe : Cyrj la

Oplata za „Narodowca” wynosi i
Na okres jednego roku fr. 2.500.— 
„ „ 6 miesięcy fr. 1.300—
„ „ 3 miesięcy fr. 750—-
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657
Zamówienia i wszelkie list należy adresować:
„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.)
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Naukowcy reżimu warszawskiego 

mają nielada ćwieki w głowach! Oto 
urabiają oni obecnie opinię v duchu 
teoryj stalinowsko - marksistowskich, 
by młodzież za „żelazną kurtyną7’ pi
sała, jadła i zapinała guziki obowiązko
wo lewą ręką.

Jeden z takich uczonych, dobrze o- 
płacanych przez reżim warszawski dał 
następującą odpowiedź na zapytanie: 
,,Dlaczego mańkuci są rzadkością i dla
czego ludzie posługują się w przytła
czającej większości prawą ręką ?”

Uczony zza „żelaznej kurtyny” tłu
maczy, że posługiwanie się prawą ręką, 
to archaiczny, konserwatywny i bcz- 
sensowy przeżytek. W dawnych cza
sach rycerze ochraniali serce jako naj 
ważniejszą część ciała — tarczą na le
wej stronie. Prawa ręka machała mie
czem, a lewa była stosunkowo w bez
ruchu, dźwigając ty lko tarczę. Stąd to 
wzięła się skłonność prawej ręki do ru
chów7 bardzie j rozwinięty ch.

Wielbiciel Marksa powiada z obu
rzeniem, że „jest to szkaradna pozo
stałość po rycerzach i szlachcicach 
nierobach!”

Teorety cy komunistyczni w Warsza
wie zmieniają więc w związku z tym 
znane przysłowie: „Nie powinna wie
dzieć lewica, co czyni prawica”.

W myśl nowych marksistowskich 
zaleceń przysłowie to ma brzmieć „nie 
powinna wiedzieć prawica, gdzie sięga 
lewica”.

Odtąd prawa ręka ma być doprowa
dzona zw olna do stanu bezw ładu i bez
ruchu. Ideałem młodzieży sportowej ze 
Z.M.P, winny być „lewosierpowe”, na 
boiskach zaś piłki nożnej gracze powin
ni kopać lewą nogą.

Czy uczonym reżimu warszaw skiego 
uda się skłonić młodzież polską ku le
wicy, to przy szłość pokaże. Młodzież 
polska przepojona ideałami narodow o- 
katolickimi zda je sobie sprawę z zabie
gów’ komunisto1. 7 i broni się przed za
razą materializmu dziejowego i fałszy
wych doktryn komunisty cznych.

Paul Ramadier wymieniany jako kierownik 
delegacji francuskiej do O.N.Z.

Paryż. — Niepotwierdzone pogłoski mó
wią., jakoby p. Paul Ramadier, były premier, 
były poseł dep. Aveyron, miał zostać mia
nowany kierownikiem delegacji francuskiej 
do O.N.Z. Ma on być następcą p. Jean Chau- 
vel, który opuścił to stanowisko ze względów 
zdrowotnych.

Grupa R. G. R. w Zgromadzeniu Narodowym
PARYŻ. — P. Edward Daladłer, przewod

niczący R. G. R. oświadczył, że w Nowym 
ZgroDTadzcniu Narodowym zostanie prawdo
podobnie utowrzona grupa parlamentarna 
R. G. R., która pozostaw i członkom w olność 
należenia do partii politycznej według Ich 
wyboru.

Ceny papierosów „Celtiąues" i „Gitanes"
Paryż. — ..Journal Officiel" ogłosił dekret, 

dotyczący cen papierosów- „Celtiąues” i „Gi- 
tanes”. Cena paczki papierosów (20) „Cel
tiąues” Maryland, wynosi 120 fr. a „Gita
nes” Maryland 110 fr. za paczkę.

300 lat temu w czerwcu 1651 roku 
chłopi podhalańscy pod wodzą Kostka- 
Napierskiego zbuntowali się przeciw7 
uciskowi ze strony ówczesnych magna 
tów. Powstanie objęło w7krótce całe 
Podhale. Zostało jednak stłumione, a 
jego przywódcy z Kostkiem - Napiers- 
kim na czele zostali wbici na pale. Od 
tego czasu ucisk pańszczyźniany ludu 
polskiego zaczął przybierać na sile, ro
dząc co pewien czas nowe odruchy roz
paczy ze strony polskich chłopów.

Postęp cywilizacji, rozwój kultury, 
stałe podnoszenie się uświadomienia 
mas ludowych i oświata, spowodowa
ły, że ta ciemna plama, jaką była pań
szczyzna została ostatecznie zniesiona 
w 19 wieku.

Chłop, narówni z innymi warstwami 
narodu stał się pełnoprawnym obywa
telem swego państw7a.

Odrodzone państwo polskie dało te
mu pełny wyraz, kiedy to po raz pierw 
szy w naszej histerii, chłop prosto od 
pługa — Wincenty Witos, stanął na 
czele rządu Obrony Narodowe), w 
chwili śmiertelnego zagrożenia bytu 
młodego państwa w 1920 roku.

Nie jest to chyba zbieg okoliczno
ści, że w 1913 roku, po śmierci gen. 
Sikorskiego, w chwili nie mniej tra
gicznej dla przyszłości Polski, ‘inny 
chłop — spadkobierca ludowej ideolo
gii Witosa, Stanisław Mikołajczyk, u- 
jął w swe ręce ster polskiego _*ządu.

Nie jest też przypadkiem, że wiaśnie 
wokół politycznej organizacji chłopów, 
w7okół Polskiego Stronnictwa Ludowe
go i jego przywódcy Mikołajczyka, sta 
nęło murem całe społeczeństwo polskie 
do nierównej walki z nowym najazdem 
bolszewickich hord w latach 1945-47.

Czasy średniowiecza, czasy kiedy 
chłop uważany był poprostu za zwierzę 
robocze, należą dziś do historii.

Poco więc wspominać tą ponurą 
przeszłość, skoro nikt rozumny nie my 
śli już kategoriami średniowiecznych 
magnatów ?

Rzeczywiście nie byłoby najmniejsze 
go sensu w odgrzebywaniu tych wspom 
nień, gdyby nie tragiczna rzeczywis- 
wistość w7 jakiej znaleźli się znowu 
chłopi w państwach ujarzmionych 
przez Sowiety.

Jakże różowo i sielankowo przedsta 
wia się dola chłopa polskiego z 17 wie
ku w porównaniu z dolą chłopów pols 
kich, żyjących w straszliwej komunis
tycznej tym razem, pańszczyźnie.

Komunistyczni ekonomi, jakby dla 
ironii wygrzebali ostatnio z archiwów 
wspomnienia o powstaniu Kostka-Na- 
pierskiego i leją krokodylowe łzy, prze 
siąknięte fałszem i obłudą, nad dolą 
chłopskich powstańców z lat 1650.

Jeden z nich, dla przykładu przyta
cza szereg ciężarów, jakie musieli po
nosić na rzecz swego pana ówcześni 
chłopi.

W wielkim skrócie, tylko dla ilustra 
cji tej komunistycznej moralności, za
cytujemy wyjątki - artykułu niejakie
go Roman? Izbeckiego, zamieszczone 
przed paru dniami w „Życiu Warsza
wy”:

„Czynsz, zależny od ilości uprawia
nej ziemi, trzeba było płacić jesienią, 
po zbiorach. Stawki ustalone były swe 
go czasu przez komisarzy królewskich.

Rafał ciągle ma kłopoty, 
Bo sumienny do roboty. 
Dziewczę, z którym występuje, 
Jest cierpiące i choruje.
A publiczność cyrku tego, 
Nie chce „numeru” innego. 
Więc się Rafał zwierza żonie. 
Serce Basi chęcią plonie, 
By zastąpić dziewczę świeże w 
Wspomóc Rafa w „karierze”. 
Raf nietęgo widać strzela, 
Lecz go to nie onieśmiela: 
II7 boki Basi wali strzały, 
Że aż cyrk drętwieje cały...

Wieści z Polski
Kostek ■ Mapierski

Ale np. w starostwie Nowotarskim... 
urzędnicy ściągali dow7olnie podwyższa 
ne czynsze już na przednówku, gdy 
wieś zazwyczaj głodowała....

„Dań barania. Właściciel owiec opła 
cał prawo do hodowli w ten sposób, 
że oddawał co 15 sztukę jednoroczną, 
a co 3 lata od 100 owiec 1 barana trzy
letniego”.... itd. itd. .

Nie potrzeba wiele szukać, nawet 
w oficjalnych wypowiedziach komunis
tycznych, any znaleźć stokroć gorszy 
obraz doli współczesnych chłopów w 
Polsce rządzonej przez komunistów.

Uchwała Biura Politycznego K.C. 
PZPR z dnia 25. maja br. o wypad
kach w powiecie Gryfickim, ujawniają
ca przecież tylko znikomą część komu
nistycznego bezprawia na wsi, maluje 
tak wstrząsający obraz chłopskiej nie
doli, że cytowane wyżej za komunis
tycznym autorem ciężary chłopów pod 
halańskich w 17 wieku, wydają się 
naprawdę dziecinną zabaw7ką.

Chłop podhalański z czasów Napier- 
skiego oddawał co 15 owcę - a obec
ny chłop nie tylko na Podhalu, ale w 
całej Polsce, oddaje 3/4 conajmniej 
swego majątku komunistycznemu mo
lochowi, który drogą przymusowej ko 
lektywizacji chce mu zabrać nawet tę 
ostatnią krowę czy owcę.

A jakich słów użyć do ostatniego ak
tu bezprawnego zdzierstw’a nałożonego 
przez komunistów na całe polskie spo
łeczeństwo pod nazwą tak zwanej Na
rodowej Pożyczki Rozbudowy Sił Pol
ski ?

Katoflebas, czyli zwierz, który zjada* 
sam siebie

W Polsce, jak donoszą wiarogodne źródła 
od dłuższego już czasu spotyka się w prasie 
reżimowej artykuły i wzmianki satyryczne, 
wierszyki i kartykatury, mające wyrażać 
walkę z rozpanoszonym biurokratyzmem. 
Tutaj pisze się o nieszczęśniku, który odwie
dził dziesięć domów towarowych i nie zna
lazł spodni: wszystkie były albo za krótkie, 
albo za ciasne. Tutaj wyszydza się magazyn 
państwowy, w którym bluzki kobiece mają 
niejednakowej długości rękawy', gdzie indziej 
pomstuje się na spółdzielnię, nadmiernie za
opatrzoną w pastę do butów, a nie mającą 
nic, co człowiekowi potrzebne.

Możnaby sądzić, że reżim zabrał się do tę
pienia biurokratycznego pasożyta, bo jas
nym jest, że bez nakazu z góry dziennikarze 
reżimowi nie śmieliby dotykać tego rodzaju 
bolączek. Ale przyjrzawszy się bliżej owej 
kampanii antybiurokratycznej, można łatwo 
zdać sobie sprawę o co tu chodzi. Z reguły 
krytykuje się niższych funkcjonariuszy i lo
kalne organy władz administracyjnych, a 
nigdy żaden dziennikarz reżimowy nie dot
knie istoty problemu, źródeł bałaganu i udrę 
czeń ludności, wypływających z system u biu
rokratycznego. Wystarczyłaby przecież chwi
la zastanowienia, że wypadki cytowane wy
żej nie mogłyby mieć miejsca, gdyby, jak 
na całym świecie, prócz Rosji, chociażby 
obok sklepu państwowego istniał sklep pry
watny, konkurujący o zdobycie klienteli. Ciś
nie się też pod pióro każdemu, kto czyta o 
tym w prasie krajowej, żeby powiedzieć, iż 
nigdzie nie spotykamy takiego wypadku, że
by producent czy sprzedawca tak lekcewa
żył publiczność. Ale o tym ani mru-mru. 
Krytykować monopolu państwowego w Pol
sce nie wolno, bo jest on jednym z filarów 
komunistycznej dyktatury.

Dyktatura to nie tylko centralna władza 
w ręku jednostki czy jednostek. To dykta
torzy na każdym polu, na każdej placówce 
i często im niżej taki dyktatorek się znajdu
je, tym bardziej wykazuje swą pogardę dla 
zwykłego człowieka i uważa, że zajmowa
nie się takimi drobiazgami, jak należycie 
uszyte spednie lub odpowiedni dobór towa
rów w sklepie, powierzonym jego opiece, to
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Za otwarty bunt przeciw magnatom, 
Kostek - Napierski zginął na palu. A 
w komunistycznej Polsce nie potrzeba 
nawet otwartego buntu, wystarczy sło 
wo krytyki pod adresem kremlowskich 
agentów, by jakże często zapłacić za 
to straszliwą śmiercią w okropnych 
męczarniach w lochach oezpicki.

Razem z Kostek - Napierskim zginę
ło kilku iego towarzyszy, podaje komu 
nistyczny autor. — A ile set, czy tysię
cy ginie ich obecnie, nie za żadne bun
ty, ale za niedostarczenie r.a przednów
ku kontyngentów zbożowych, których 
często głodujący chłop nie jest w sta
nie, gdyby nawet chciał, spełnić.

A spalenie doszczętnie Wąwolnicy w 
lubelskim i tylu innych wsi, przez pa
chołków Radkiewicza.

Litanię tego strasznego terroru ko
munistycznego możnaby ciągnąć w nie
skończoność.

Chłopi średniowieczni musieli czekać 
setki lat na sprawiedliwość.

Ale obecnie, w dobie radia, samolo
tu, bomby atomowej — koło historii 
toczy się znacznie szybciej. Rządy Hit
lera, który stosował te same metody 
w stosunku do chłopów polskich, ja
kich używają dziś komuniści, skończy
ły się po 5 latach, a sprawcy zbrodni i 
grabieży ponieśli zasłużoną kurę, na szu 
bienicy w Norymberdze. Równie szyb
ko, ten sam los spotkał japońskich 
zbrodniarzy, którzy w Azji próbowali 
to samo robić. Nie ominie on i obec
nych tyranów i ich pańszczyźnianych 
ekonomów z Warszawy.

sprawy stojące poniżej jego godności. Kry- 
tyka tych małych dyktatorów biurokratycz
nych bez uderzenia w system, który ich wy
chowuje i utrzymuje przy władzy, nie może 
przynieść pozytywnych wyników.

Reżim komunistyczny może żyć jednak 
tylko mnożąc do nieskończoności biurokra
tyczne mrowie, mające kontrolować i utrzy
mywać w ryzach masy społeczne. Stąd 250 
tysięcy aktywistów partyjnych na utrzyma
niu państwa pilnuje prawomyślności robot
ników i pracowników, stąd ca«y system wrza- 
jemnego szpiegowania, podejrzeń, a co za 
tym idzie, atmosfera lęku i braku inicjaty
wy. Jedni troszczą się tylko, czy aby ktoś 
nie zbaczał ze stalinowskiej linii, inni drżą 
przed podejrzeniem o nieprawomyślność, sa
botaż czy szkodnictwo. W takich warunkach 
cóż dziwnego, że wszystko tonie w papier
kach. w kwestionariuszach, w protokółach, 
a zwykły śmiertelnik nie znajduje w pań
stwowych domach towarowych niezbędnych 
przedmiotów.

Tylko usunięcie dyktatury i wprowadzenie 
demokracji, chroniącej przed małymi i du
żymi dyktatorami, może stworzyć warunki, 
w których zginie plaga biurokracji.

Komunizm jest bowiem matką wielu p’ag, 
wśród których biurokratyzm jest najmniej da 
się wykorzenić.

HUMOR KRAJOWY

Wytłumaczył
Reżimowy minister zdrowia Sztachelski 

zwiedza szpital dla umysłowo chorych.
Dyrektor szpitala, chcąc się przypodobać 

władzy, nauczył wszystkich swoich pacjen
tów krzyczeć: „Niech żyje Stalinl”

I gdy tylko minister wszedł na salę, cho
rzy zawołali chórem: „Niech żyje Stalin!”

Ale Sztache’ski zauważył, że jeden stoją
cy w kącie zachował milczenie. Zapytuje go 
więc surowo :

— A ty dlaczego nie wznosisz okrzyku na 
cześć Stalina ?

— Bo ja nie jestem wariat, panie minis
trze, ja jestem tutaj pielęgniarzem.

Doceniając wielkie znaczenie rolnictwa we Francji a zwłaszcza w okręgu północ
nym, Targi Handlowe i Międzynarodowe w Lille wystawiają najnowsze modele maszyn 

ro’niczych. Sekcja rolnicza jest jedną z największych na Targach.

Niedobór ubezpieczeń społecznych wzrasta
PARYŻ. — Raport min. pracy, Paul Ba

con, o zastosowaniu ustawodawstwa o ubez
pieczeniu społecznym, został ogłoszony w 
„Journal Officiel”. Raport ten przedstawia 
bilans różnych pozycyj ubezpieczeń społecz
nych, o których niedoborze już donosiliśmy. 
Jak wiadomo, niedobór w dziale ubezpieczeń 
na wypadek choroby i macierzyństwa, wy
nosił w 1950 r. 36 miliardów fr.

Min. Paul Bacon dochodzi do wniosku, że 
niedobór będzie wzrastał, na skutek coraz 
większej różnicy między wydatkami 1 wpły
wami. Podwyżki płac i podniesienie granicy 
składek, nie wystarczają na wyrównanie 
podrożenia taryf lekarskich, kosztów szpi
talnych, podwyższenia pensyj i emerytur.

Potrzebne są pilne zarządzenia 1 poprawa 
położenia ubezpieczeń społecznych powinna 
być jednym z głównych celów nowego par
lamentu — zaznacza raport ministra.

Komunikat egzekutywy radykałów 
społecznych

Paryż. — Egzekutywa partii radykałów 
społecznych, zebrana pod przewodnictwem 
p. Martinaud - Deplat, ogłosiła komunikat 
który stwierdza, że w wyborach powszech
nych zostało wybranych 68 kandydatów par
tii. Ponadto zgłaszają chęć przystąpienia 
lub przyłączenia się niektórzy posłowie z 
list koalicji republikańskiej. Jeśli życzeniu 
ich stanie się zadość, wówczas grupa rady
kałów społecznych liczyłaby blisko 80 człon 
lęów, czyli około sto proc, więcej niż w po
przednim Zgromadzeniu. Egzekutywa wyra
ża życzenie, aby rozszerzona większość re
publikańska. która wyłoni się z wyborów 
powszechnych, pozwoliła nowemu parlamen
towi zapewnić dźwignięcie się Francji 
wśród jedności Francuzek i Francuzów. Do
maga się od swoich posłów złożenia projek
tu ustawy na rzecz przywrócenia wyborów 
ściślejszych na podstawie większości głosów 
w powiecie. Przyłączając się do żądań R.G.R. 
domaga się, aby położono kres zbrodniczej 
akcji piątej kolumny komunistycznej.

Federacja S.F.1.0. w Nord żąda objęcia 
kierownictwa rządu przez socjalistów

♦ LILLE. — Federacja socjalistyczna w 
Nord ogłosiła rezolucję, w której domaga się 
powierzenia socjaliście kierownictwa rządu, 
na tej podstawie, że „partia S.F.I.O. jest naj
silniejszą w łonie większości, nie tylko pod 
względem liczbowym, ale ze względu na 
swój wpływ i nadzieje, jakie pokładają w 
niej pracownicy”.

Po 10 dniach odnaleziono dziennikarkę 
francuską, zaginioną w Indochinach

SAIGON. — Dziennikarka francuska, 
Yvonne Pagniez, korespondentka „Journal 
de Geneve”, znajdująca się obecnie w Laosie, 
co do której obawiano się, że utonęła w rze
ce Mekong na skutek defektu w motorze 
łódki, odnalazła się cala i zdrowa. Dzielna 
kobieta przez 10 dni przedzierała się poprzez 
zarośla, ku sąsiedniemu posterunkowi fran- 
cusko-laotyńskiemu.

Zginęli podczas przejażdżki łodzią
LE HAVRE. — Dwaj studenci szkoły ko

lonialnej, Claude Brunet, łat 21 i Claude 
Blanc, lat 28, których rodziny mieszkają pod 
Paryżem, wybrali się w piątek po południu 
na przejażdżkę łodzią po morzu. Z prze
jażdżki tej nie powrócili. Łódź ich spostrze
żono z samolotu, unoszoną przez fale. Nie 
traci się nadziei, że studenci zostali urato
wani przez przejeżdżający statek albo łódź.

Tragiczna śmierć 2 żołnierzy alpinistów
LOURDES. — Dwaj żołnierze, Michel Mo

rin i Paul Simonin, lat 20, którzy przybyli 
do Lourdes z okazji pielgrzymki armii fran
cuskiej, spadli ze zbocza góry Beout, na któ
rą nieopatrznie wspinali się. W nocy znalazł 
Ich rolnik, mieszkający u stóp góry. Morin 
już nie żył. Simonin zmarł po kilku godzi
nach.

Zagadkowa śmierć posługaczki
PARYŻ. — Węgierka Anna Janosik, lat 

56, zaginiona od 15 dni, padla ofiarą mor
derstwa. Zwłoki jej znaleziono w stanie da
leko posuniętego rozkładu pod podłogą 
kuchni w pawilonie, nabytym przez nią nie
dawno w Boulogne-Billancourt. Podłożem 
morderstwa wydaje się być rabunek.

Artykuły spożywcze o 1,6 proc, tańsze 
— mówi statystyka urzędowa

Paryż. — Według sekretariatu stanu dla* 
spraw gospodarczych, wskaźnik cen detalicz
nych 41 artykułów spożywczych (podstawa 
100 w r. 1949) spadł w czerwcu do 127,3 
punktów, wobec 129,4 w maju, czyli obniżył 
się o 1,6 proc.

Zniżkę zanotowano w odniesieniu do cen 
masła (3 proc.), szynki (4 proc.), słoniny 
(5 proc.), ryb (6 proc.), królików (7 proc.), 
ziemniaków (17 proc.). Podrożały jaja (6 
proc.), mięso befsztykowe (5 proc.), czeko
lada (3 proc.).

Zwyżka cen w Maroku
RABAT. — Komunikat urzędowy ogłasza, 

że cena cukru wzrosła w Maroku 15 fr. na 
1 kg, czyli do 130 fr, a cena cłdeba o 11 fr. 
50, to znaczy do 45 fr.

Federacja konsumentów sprzeciwiła się 
tym zwyżkom i zażądała zwyżki cen w sek
torze prywatnym.

Strajk, połączony z zajmowaniem 
miejsca pracy, nie zrywa kontraktu pracy

PARYŻ. — Sąd kasacyjny, któremu prze
wodniczył p. Battestini, unieważnił wyrok 
sądu apelacyjnego z Lyonu, który w dniu 24 
lutego 1950 uwolnił p. Roberta Picgay, dy
rektora odlewni w Ferrandićre, ściganego 
sądownie za zwolnienie na własną rękę, bez 
brania pod uwagę Urzędu Pracy, robotników, 
którzy strajkowali w jego fabryce.

Sąd w Lyonie orzekł, że fakt, iż strajku
jący okupowali lokale przedsiębiorstwa, sta
nowił ciężkie przestępstwo, zrywające kon-
trakt pracy.

Sąd Najwyższy jednak orzekł, że okupo
wanie fabryki nie wystarcza do stwierdzenia 
„domniemanej lub wyraźnej woli zarobkują
cych opuszczenia ich zajęcia” i nic zwalniał 
p. Picgay od obowiązku powiadomienia ad
ministracji o zamierzonych zwolnieniach.

Cesarz Bao-Dai 
złożył hołd żołnierzom francuskim

SAIGON. — Cesarz Bao-Dai skierował do 
gen. dc Lattre de Tassigny telegram, w któ
rym w raz z narodem rietnamskim przyłącza 
się do hołdu, złożonego przez rząd republiki 
francuskiej swojemu korpusowi ekspedycyj
nemu oraz jego dowódcy.

92) (Cąg dalszy)
— Gdyby tak było — odpowiedzia

ła Nora, — to dla ciebie byłoby najle
piej odrazu nam za ten weksel zapła
cić. Wiesz przeoieź, że jak się ma do 
czynienia z policją, to nie można ukry
wać wszystkich tajemnic. Ci panowie 
mają doskonały sposób wypytywania 
i badania ludzi. Jedno słowo ciągnie 
drugie, każde nazwisko, które mimo- 
woli ci się wyślizguje z ust zostaje za
notowane. Tak idą oni po nitce do kłęb 
ka. A wiesz, jak serce jest pełne, to 
usta się otwierają. Byłoby dla ciebie 
dość nieprzyjemne, gdyby na policji 
wymknęło nam się z ust nazwisko We- 
digo Granitz.

Baron wstał i spojrzał na nich nie
nawistnie.

— Jak widzę, przyszliście zarzucić 
pętlicę na mnie — krzyknął.

— To o czym mówiliście znaczy ty
le, że jesteśmy ze sobą na wojemiej 
stopie. Nie chcę też ukrywać przed wa 
mi, że nie mam zamiaru zapłacić pół 
miliona za weksel, który wyłudzilicie 
śode mnie!

— Oho! — krzyknął Martens. — To 
zupełnie coś nowego!

— Có ty teraz powiesz, kochana No
ro? — zwrócił się do kobiety.

Oczy Nory błysnęły złowrogo.
— Dawno już wiem, co mam o to

bie myśleć! — odezwała się Nora. — 
Wiem, że jesteś zły na mnie. Gdym się 
zgodziła, żebyś poślubił panią Adelaj
dę, gdy razem z Martensem staraliśmy 
się dopomóc ci w tym, przyrzekłeś mi, 
żc nie przestaniesz mnie kochać. Mia
łeś poślubić panią Adelajdę Harding, 
by stać się bogatym.

— Ale to nie jest przecież wyklu
czone — przerwał jej Wedigo. — Po
winnaś zrozumieć, że podczas miodo
wych tygodni będę zajęty żoną.

— Zostań przy żonie i bądź jej wier 
ny — odezwała się ze śmiechem Nora. 
— Nie mam nic przeciwko temu. Co- 
prawda wyciągnęłam cię do spółki z 
Martensem nędzy, ale na twoją 
wdzięczność nie liczymy. Żądamy tyl
ko od ciebie tego, coś nam przyrzekł: 
mianowicie, abyś nam dał te pół milio
na, na które posiadamy weksel!

— Słuchajcie przyjaciele — odezwał 
się baron, spacerując po1 pokoju z za
palonym cygarem w ustach — zapew
niam was. że pani Adelajda daje mi 
dziś tylko sto tysięcy marek. Rozu
miecie więc, że pomimo najlepszych 
chęci nie będę mógł wam dziś więcej 
pieniędzy dać. Moja przyszła żona jest 
w ogóle bardzo ostrożna z pieniędzmi 
i nie chce oddać nikomu kasy. I tak 
będzie dobrze, jeśli wam dziś oczywiś
cie po ślubie już, dam sto tysięcy. Re-

MIŁOŚĆ
ZWYCIĘŻA 

Nienawiść
sztę wypłacę, dajmy na to, w ciągu 
czterech lat. Zdaje się, że moja propo
zycja jest dość korzystną dla was ?

— Nędznik! — krzyknęła kobieta i 
plunęła baronowi w twarz. — Niczego 
więcej od ciebie oczekiwać nic mo
głam.

— I to się mianuje baronem! — 
krzyknął Martens — to chce jeszcze 
być szlachcicem.

— Mój kochany panie Granitz - E~ 
berheide. Powinien pan się u nas u- 
czyć, tam to dane słowo jest świętoś
cią, tam jeden drugiego nie oszukuje. 
Panowie, którzy tam się zbierają, ma
ją lepsze pojęcie o honorze.

— Honor? — odezwał się ironicz
nie baron. — Powiedziałem, ile wam 
daję, a teraz zróbcie co chcecie i daj
cie mi święty spokój.

— Pańskiej propozycji nie przyjmu 

jemy. Nie zadowolnimy się chyba łas
kawie nam rzuconą kością. My chce- 
my pieniędzy i bądź pan przekonany, 
szlachcicu zapowietrzony, że je dosta
niemy. Jak pan nam tych pieniędzy 
nie wręczy, to je zapłaci pańska żo
na. Będzie ona nam nawet podwójnie 
płacić i będzie szczęśliwa, jak prżyj- 
miemy je u niej.

— Spróbujcie tylko przestąpić próg 
mego domu — krzyknął Wedigo — 
wyrzucę was na ulicę. Ha, ha, nie ma
cie żadnych dowodów przeciwko innie, 
i jak zechcę, to mogę was za wymu
szanie pieniędzy wpakować do ciupy.

Martens chwycił” swój brudny kape
lusz.

— Pan baron staje ordynarnym 
— wycedził z dobrze «vm zdziwie
niem. — W dobrym varzystwie nie 
mówi się o ciupie. Ale panie baronie,

znowu mi się odkrył skrawek duszy dostarczyła wszyskich dowodów śmier 
ludzkiej. Wstyd, panie baronie! Chodź ci męża.
Noro, to nie towarzystwo dla nas. Młoda para udała się do domu, gdzie

— Założę się z panem, baronie, — 
rzekła Nora, — że pan w krótkim cza 
sie wyleci z domu Hardinga i będziesz 
pan leżał na ulicy jeszcze bardziej 
nędzny i godny litości, niż wówczas 
gdyśmy cię znaleźli w Londynie.

— Groziłeś nam pan więzieniem — 
dodał Martens, — załóżmy się baronie, 
stawiam pięć przeciw jednemu, że jak 
zcchccmy, to pan sam tam powędruje.

— A teraz, smacznego. Obiad w do
mu Hardinga będzie dziś chyba wy
borny. Nie po psuj pan tylko żołądka, 
baronku. Bardzo nam zależy na pań
skim zdrowiu.

Prędko udał się za Norą, która wy
szła z pokoju.

Wedigo, zdawrało się, chciał iść za 
nimi.

Otworzył szufladę swego biurka i 
wyjął rewolwer.

Namyślił się jednak i położył rewol
wer z powrotem na miejsce.

ROZDZIAŁ 56
Dsień łubu.

Slub cpvilny właśnie się odbył.
Pani Adelajda złożyła świadectwo, 

że mąż jej umarł. Świadectwa to otrzy 
mała na mocy wyroku sądu, któremu 

był przygotowany obiad weselny.
Goście mieli przyjść-o drugiej. Mie

li więc jeszcze wolne dwie godziny.
Pani Adelajda była blada i zdener

wowana. Nie sprawiała wTażenia szczę 
śliwej naszeczonej. Ktoby mógł zajrzeć 
do jej serca, tenby zobaczył, że odda- 
wna już żałowała sw’oich stosunków z 
baronem. W chwili namiętności odda
ła się baronowi. Może też chciała się 
mścić na Fredzie Harding. Chciała go 
zdradzić, bo przypuszczała, że on ma 
drugą kobietę. Baron jednak umiał to 
doskonale wykorzystać.

Pani Adelajda cofnąć się nie mogła. 
Baron trzymał ją w swojej mocy i 
igrał z nią jak dziecinną zabawką. Żą
dał od niej, by go poślubiła. Wiedziała 
dobrze, że Wedigo czyha tylko na jej 
wielki majątek.

Baron znał ją dobrze i wiedział, jak 
się z nią obchodzić. W pewnych mo
mentach bawił się w miłość, budził w 
niej namiętność i oszałamiał zmysły. 
Bała się, że baron będzie się mścił, że 
skompromituje ją w towarzystwie. 
Wszystko mogłaby znieść, tylko nie 
pogardę towarzystwa. Musiala więc 
być posłuszną baronowi i ślepo wypeł
niać jego żądania.

(Ciąg dalszy nastąpią



Bractwa Różańcowe KSMP

iT Wiadomości miejscowe z różnych stron t

LENS, 9-11-16. — Bractwo Różańca Żywego Lens 
9, 11 i 16-ka, podaje swym członkiniom do wia
domości, iż urządza swe półroczne zebranie w 
czwartek, dnia 5. 7. w sali p. Raczkowskiego o 
godzinie 4-tej.

O przybycie wszystkich członkiń prosi Zarząd

Polki

Dzień polsko-katolicki w okręgu Provins
(Korespondencja własna „Narodowca")

Korzystając z polskiego nabożeństwa, od
prawionego w pierwszą niedzielę Hpca w 
Provins, działacze społeczni z Provins i z po
bliskiego Mclun. postanowili urządzić „Dzień 
polsko - katolicki" z występami muzyczno*-
teat rainy mi oraz zabawą ludową.

Mimo niesprzyjających warunków, albo
wiem od trzech dni ustał)- deszcze i na polach 
prace podjęto ze zdwojoną energią w celu 
dokończenia okopywania buraków i zwózki 
siana, które zbyt długo leżało na łąkach z 
powodu deszczu, Polacy przybyli licznie do 
Provins z okolicznych wiosek. Poza poważną 
grupą rodaków z Melun i Dammaric les Lys, 
przybyli górnicy । robotnicy rolni z Bauche- 
ry, Youlton, St. Martin, Villers St. Georges, 
Lechelle, Clienols, Voulaines, Maison-Rouges, 
Villcgruis i okolic.

Nabożeństwo w starożytnym kościele St. 
Ayoul, oddanym do dyspozycji kapelanowi 
polskiemu, odprawił ks. Krzoska, który rów
nież wygłosił piękne kazanie. Podczas Mszy 
św. śpiewał chór K S.M.P. z Melun - Damina- 
rie, pod kierownictwem p. Antczaka.

Po przerwie obiadowej w sali patronażu 
zgromadzili się licznie Polacy, by wziąć u- 
dział w przedstawieniu. Imieniem miejsco
wej kolonii powitał zebranych j gości p. 
Miller, prezes Stow. Rez. i b. Wojskowych. 
Wśród gości zauważyliśmy zarząd stowarzy
szenia Polsko-Katolickicgo w Melon - Dam- 
marie. w osobach pp. Błaszkowskiego, Pa
włowskiego I Kurowskiego, zarząd KSMP z 
p. Antczakiem na czele, działaczy miejsco
wych p. Chochlę, tłumaczkę, p. tarczyńskie
go. Kowalskiego, Ma jero wieża. Kukulskiego, 
Zająca, z zarządu Koła Rezerwistów.

Dodąć należy, że w nabożeństwie polskim 
wziął także udział jeden z wybitniejszych 
działaczy miasta, p. Darou, wielki przyjaciel 
Polaków, członek rady miejskiej i b. zastępca 
burmistrza.

Po zagajeniu, chór KSMP z Melun - Dam- 
marie wy stąpił z kilkoma pieśniami pod kler, 
p. Misiewicza. Śpiew, mimo że śpiewacy do
piero stosunkowo niedawno wznowili swe 
prace, podobał się powszechnie. Szczególnie 
dobrze wyszła pieśń „Hej za górami". Zespół 
teatralny KSMP i Tow. Polsko - Katolickie z 
Melun - Dammaric. wystawiły następnie dwu- 
aktówkę pt. ,.Jankiel swatem". Amatorzy

Uwaga pensjonowani górnicy z lens
Wypalała dodatków do rent na żonę (con

joint a charges) oraz za wychowanie trojga 
dzieci do lat 16-tu, odbędzie się w Percep
tion Lens nfasta. Place de la Rćpubl:quc, 
w czwartek 5. lipca.

Wycieczki parafialne 
z Sallaumines

1. Do rhalempin. — Data: czwartek, 12 lipca. — 
wyjazd: godz. 8.00 —Powrót: godz. 20.00 — Ce
ny autobusu: dla starszych: 90 fr. dla dzieci szkol 
nych: 30 fr.
2. Do Paryża, Lisieux i Mont 8t. Michel (3 dni} 
Data: 14. 15 i 16 Hpca (sobota, niedziela i ponie
działek). — Cena: od 2 tys. do 2.500 fr. (zależnie 
od liczby zgłoszonych). — Wpłata: 1.000 fr.
3. Bonsecours. — Data: 16 lipca (poniedziałek) - 
Cena: 350 fr. dla starszych, 120 fr. dla dzieci szkol 
nych.

Uwaga: Zgłaszać się natychmiast na probo
stwie w Sallaumines. ks. Januszetak,

Dzieci polskie, które uzyskały świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej

Z Rouvroy
Dziewczęta: — Jasiak Kazimiera, Jur- 

dziak Irena, Rutkowska Lydia, Stelmasiak 
Helena, Tobola Wanda, Zając Irena, Bara
niak Rozalia, Rybarczyk Bronisława, Tyrka 
Krystyna, Herka Krystyna.

Chłopcy. — Kaminski Alfred. Makowiak 
Feliks, Teuszner Henryk, Zając Stefan, 
Adamczak Franciszek, Bronder Leon, Ci
chocki Feliks, Dziuba Józef, Krzyżaniak 
Teofil, Lenczewski Jan, Luchoszek Paweł, 
Nowak Jerzy, Stachowiak Jan, Sujka Kazi
mierz. Szafraniak Henryk, Szydłowski Ta
deusz.

Wakacje

Już niedługo wyjeżdżamy same i bez mamy!
Gdzie wyjeżdżamy? Oczywiście do Stella- 

Plage na kolonie wakacyjne i obozy harcer
skie. A mamy zostawimy w’ domu, bo one 
też muszą mieć wrakacje. Mamy nasze na
reszcie zatęsknią, a córeczki poprawią się, 
wygrzecznieją, przyjadą ^później zdrowe i o- 
palone z zapasami sił na cały rok. Bo też 
trzeba wypocząć w lesie sosnowym i opalać 
się na piasku nadmorskim, aby nabrać sił 
na sloty zimowe w’ klimacie Pónocy i w py
le węglowym, który stale wdychamy.

Tam w Stella Plage czeka nas lipcowe 
słońce, może bezkresne i woń żywiczna la
sów’. Czeka nas również gromada bawiących 
się dzieci. Czekają nas wycieczki, gry, zaba
wy, ogniska, tańce i śpiewy. Gospodarze i 
gosposie już’całe domy wybieliły, wyczyści
ły.! wymalowały. Namioty w ślicznym ką
ciku z wygodnymi łóżkami czekają na har
cerki 1 starszą młodzież.

Willa w Stella otworzyła już szeroko 
gościnne -podwoje, ażeby jak najgodniej przy
jąć pierwszy turnus kolonii wakacyjnych, 
który wyjeżdża z Lens 17. lipca o godzinie 
10-tej rano punktualnie.

Zbiórka .wszystkich wyjeżdżających o g. 
9-tej rano na Dworcu w Lens.

Przypominamy, że termin zapisów' kończy 
się 10 lipca.

A więc wrszyscy spotykamy się 17 lipca 
na dworcu w’ Lens, a w parę godzin później 
na złocistej plaży, w Stella Plagę.

Komenda I. Okręgu Harcerek

Wątroba — Kiszki — Nerki
Te trzy organy, których dobre działanie jest naj

ważniejszym dla zdrowia, są w sposób zbawienny 
podniecane przez herbatę VICHYFLORE. Filiżan
ka herbaty Vichyflore, po obiedzie, ułatwia tra
wienie, zwalcza obstrukcje, wyjaśnia cerę 1 utrzy
muje dobry humor. 70 fr. we wszystkich aptekach. 
v: 846 P. 8794. - (20 st L.)

Antczak, Wiśniewska, Kurowski, Glinkowskl 
I Gllnkowska, Demski, Ignaslakówna, Wńjci-I 
kówna, Dziadoszycki, Zawierucha । Kocoć 
wywiązali się doskonale ze swoich ról. Sztu
ka sama podobała się publiczności. W spo-1
sób przystępny, nie pozbawiony komicznych 
momentów, przedstawiła ona zgubne skutki 
nałogów, wprowadzanych na wieś polską 
przez ludzi obcych tej wsi. Po kilku perype
tiach nareszcie zwycięża chłopski rozum i 
wierność raz powziętemu zobowiązaniu. A- 
matorzy z Melun wykazali, że są w stanie 
zadowolić publiczność nawet wymagającą. 
Jedno możnaby tylko powiedzieć pod ich a- 
dresem: dobór kostiumów mógłby być lepszy, 
ale to już sprawa, której nic rozwtąże samo 
koło KSMP z Mclun. gdyż problem kostiu
mów ludowych dla mężczyzn to problem, wy
magający rozwiązania na ytłaszczyżnie co- 
najmnlej związkowej. Centrala KSMP powin
na o tym pomyśleć.

Członek koła młodzieży KSMP Demski, wy- 
wygłoslł w czasie przerwy piękny wiersz pt. 
„Kocham moją Ojczyznę”. W przerwach 
również p. Misiewicz bawił publiczność swoim 
humorem. Imieniem „Narodowca" życzenia 
złożył rodakom niżej podpisany.

Następnie młodzież wystawiła krótki skecz 
pt. „Strajk żon”. Pp. M iśniewska, Sadowska, 
Dzladoszck I Gontarek, jeszcze raz pokazali 
swój talent, zyskując sobie rzęsiste oklaski. 
Panna Zubcrówna wygłosiła następnie pięk
ny wiersz „Dzień pierwszego września”. Na 
zakończenie chór młodzieży z Melun odśpie
wał kilka pieśni, kończąc pleśnią „To nasze 
K.S M.".

Wieczór zakończono beztroską zabawą lu
dową przy dźwiękach doskonałej polskiej or
kiestry.

Dzień polsko - katolicki w Provins, cho
ciaż urządzony w okresie niezbyt korzystnym 
dla tego rodzaju imprez, udał się i będzie nie
wątpliwie stanowił przeżycie dla braci robo
tniczej z Okręgu Provins. Organizatorom, 
którzy mimo oddalenia i trudności różnego 
rodzaju, zdołali zainteresować szerokie rzesze 
rodaków', należy się szczere uznanie.

J. URBAN
* •

UWAGA: — W jednym z następnych nu
merów podamy obszerny reportaż o życiu Po
laków w Provins.

Uczniowie polscy, którzy złożyli gimnazjalny 
egzamin dojrzałości

LILLE- — XV Lille odbywają się ustne e- 
gzamlny dojrzałości z nauki gimnazialnej. 
Wśród przystępujących do egzaminu, znaj
dują się również Polacy. Drugą część matu
ry zdali i św adfectwo dojrzałości uzyskali 
następu jącl uczniowie: Szynerski, Ho mola 
Helena, Florczak Michał. Krzemiński Jan. 
Hadfrzyński M. i Piotrowski Jakub.

Samochód konsulatu reżimowego z Lille 
rozbił się pod Orsinval

LE QUESNOY. — Samochód konsulatu 
reżimowego z Lille zderzył się na skrzyżo
waniu dróg w Orsinval z autobusem linii 
Valenc’enncs — Le Quesnoy.

Szofer Jan Toporowsk’, zamieszkały w 
Lille, został ciężko okaleczony I po naloże-

K om unikał Zarządu Głównego P.S.L, 
we Francji

W Sekretariacie P.S.L. na Francję (4, nie 
Leverrier, Paris 6-e) nabyć można piękne 
portrety wybitnych przywódców Demokracji 
Polskiej: Paderewskiego, Witosa. Sikorskie
go. Rataja, Thugutta, Mikołajczyka.

Cena portretu o wymiarach 24X30 cm. 
wynosi 300 fr. plus koszty przesyłki. Zama
wiać je można w Sekretariacie P.S L. dso-

MASNY. — Tow. Polek „Marii Leszczyński" za
prasza wszystkich rodaków z. Masny i okolicy na 
swą 18-tą rocznice, która odbędzie sie 8 Hpca br. 
w sali p. Łabudzińskicgo. Początek punktualnie 
o godz. 5-tcj.

Od godz. 4. przyjmowanie gości i towarzystw. 
Program bardzo urozmaicony zostanie ogłoszony w 
sali. Jeszcze raz zaprasza sle wszystkich. Zarząd

nłu opatrunku na rany w szpitalu w Le 
Quesnoy, przewieziony do szpitala St. Andre 
w Lille.

Urzędnik Słoma, który znajdował się w 
samochodzie odniósł lekkie okaleczenia.

Szofer autobusu i podróżn', wyszli z wy
padku cało.

Tragiczny zgon dziecka polskiego w Fenain
SOMAIN. — Pociąg osobowy Douai - Va- 

: lencienues, przejechał na niestrzeżonym 
przejeździć kolejowym. 7-letn'ego Piotra 
Frąckowiaka, którego rodzice zmieszkują w 
Fenain. Śmierć nastąpiła na m’ejscu. Poli
cja z So-wain wdrożyła dochodzenia.

Weszka była królową...
Weszka była królową wśród Innych, lecz 

i biedna zginęła, gdyż użyto „Marie-Rose” do
skonały środek na zniszczenie wszy i gnid. 
Niech żyje Marie-Rose”. Do nabycia w 
aptece. (V. 494 P. 20.369) (49 st. N)

Żona inspektora policji Aik Moktara 
odnalazła sie

PARYŻ. — W naszym poprzednim wyda
niu donieśliśmy o zaginięciu żony kom’sarza 
policji Aik Moktara. Niewiasta zaginęła 
wraz z dzieckiem w niedzielę w godzinach 
popołudniowych, niedaleko Pałacu Luksem
burskiego.

Pani Aik odnalazła się. XV przystępie sil
nej depresji nerwowej wyjechała z maleń
stwem do krewnych w Plcssis-Luzarches, 
skąd powróciła we wtorek do stolicy.

Krwawy dramat rozegrał się pod Fez em
FEZ. — XV Blr Tam Tam, miejscowości 

położonej niedaleko Fezu, doszło do bójki 
; o kobietę między kucharzem Abdeslem hen 
! Mohąmedem a szoferem Józefem Gucnegaud. 
। Marokańczyk zrani szofera bardzo ciężko, 
j tak, że ten zmarł przy odwożeniu go do 
1 szpitala.

Abdeslem zosta’. aresztowany.

Polska pielgrzymka do Lourdes dla 
Polaków z Monłluęon i okolic

od 13-go do 16-go sierpnia 1951 r.
Po'acy, którzy pragną przyłączyć się do 

i naszej grupy, mogą się jeszcze zgosić do 
: o. Krzysztofa, 8 Cours Jourdan. Limoges, 
j Hte Vienne, lub osobiście do p. Jurasa, 17, 
; Rue Capit. Śegond. Montluęon (Allier). Pro
szę załączyć znaczek na odpowiedź.

Duszpasterz

biście lub pisemnie. Pieniądze na zamówione 
portrety należy przesiać z góry przekazem na 
ten sam adres. Należy wyraźnie sprecyzować 
o jakie portrety chodzi oraz podać dokładny 
adres zamawiającego.

Każdy prawdziwie polski dom na emigra
cji winien być ozdobiony portretami Wybit
nych Polaków i Patriotów.

Sekretariat P.S.L. we Francji

TOURS. — Komitet tutejszych organiza
cji poda je do wiadomości, iż dnia 8- VII. 
odbędzie się akademia, ku czci 2 bohaterów 
i wielkich synów Polski: ś.p. Ignacego Pa
derewskiego i Gen. W. Sikorskiego. Akade
mia odbędzie się w sali parafialnej kościo
ła St. Saturnin, 10, rue Paul Couric j roz- 
pocznie się o godz. 10. Będzie poprzedzona 
Mszą św. w wyżej wymienionym kościele, 
na Rue Litrćc.

Komitet zaprasza wszystkich rodaków z 
Tours i okolicy na powyższą uroczystość.

Komitet.

Stowarzyszenia Mężów Katolickich
ARENBERG. — Tow. św. Barbary odbędzie swe 

zebranie dnia 8. 7. w lokalu p. Firleja o godz. 
3. po południu, na które’ zaprasza wszystkich 
członków’ i sympatyków Zarzad

Zebranie K.S.M.F. Centrali w Lena
W niedzielę 8. lipoa o godz. 15. odbędzie 

się w Lens w siedzibie Polskiego Zjednocze
nia Katolickiego (99. rue Emile Zola) zebra
nie Zarządów Głównych męskiego i żeńskie
go, na które winni przybyć rówmieź preze
ski i prezesi okręgowi oraz komendantki i 
komendanci okręgowi. W programie m. in. 
przygotowanie Zlotu Związkowego.

Centrala K.S.M.P.
LIBEBCOLRT. — K.S.M.P. męskiej urządza dn. 

8 lipca br. w sali kopalnianej szybu 5., swą uro
czystość „Dnia Druha”.

Program: o godz. 12-tej msza św. w intencji 
stowarzyszenia. — o godz. 16-tej otwarcie kasy, 
— o 17.30 rozpoczęcie uroczystości, na którą zło
żą się: śpiew — arcy-wesoła komedia ludowa ze 
śpiewami i tańcami w 2 aktach: .Jankiel Swatem” 
taniec krakowiak. Następnie zabawa taneczna. Po
lonię z Libercourt i okolicy o łaskawe poparcie 
prosi Zarząd

Sokół

Nabożeństwo i Msza św

NOYELLES-SOLS-LENS. — Tow. Gimn. „So
kół” podaje do wiadx>mości, iż urządza 12. sierpnia 
wycieczkę do Paris-Plage. Cena podróży 500 fran
ków. Zapisy przyjmuje się u prezesi Bernackie- 
go A.. 6. rue d’Oignies w Sallaumines.

HARNES. — Tow. Gimn. Sokół Harnes zwołuje 
swe miesięczne zebranie w niedzielę 8. VII. w 
sali p. Gruchałowej o godz. 14-tej. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Gniazdo podaje do wiadomości ćwiczących, że 
odjazd’ do Belgii (Eisden) nastąpi w’ sobotę 14 
lipca na cztery dni: .14, 15,- 16 i 17. Zbiórka o 
godz. 4.30 rano w lokalu p. Gruchałowej skąd 
wyjazd autobusem.

NOEVX-les-MINES. — Tow. Gimn. Sokół poda
je członkom do wiadomości, iż bierze udział w 
wycieczce do lasu, którą urządza Komitet Tow. 
Miejscowych dla dwieci szkolnych, w niedzielę dnia 
8. lipca. Zbiórka wszystkich na placu M. Focha, 
o godz. 8.30, wymarsz o godz. 9-tej; będą różne 
gry. Nagrody,'niespodzianki dla dzieci. Zarząd

Teatr - Śpiew - Muzyka
ROLBAIX. — Koło Amat. „Marstauianka” od

będzie swe miesięczne zebranie dnia 7 lipca o godz. 
19-tej w Domu Polskim, 128-ter Grande Rue w 
Roubaix. Obecność wszystkich czł. obowiązkowa. 
Sympatycy mile widziani. Zarząd.

MACOU-CONDń. — Półroczne zebranie Zespołu 
Śpiewaczo-Teatrałnego „Fiołek”, odbędzie się dnia 
8. lipca o godz. 16. w lokalu p. Marciniaka. Obec
ność wszystkich członków czynnych i nieczynnych 
obowiązkowa. Ważne sprawy.

Kombatanci
MONTIGNY-en-GOHELLE. — Zebranie Koła 

Rez i b./Wojsk, odbędzie się w niedzielę dnia 
8. VII. w Domu Polskim o godz. 11-tej. Ważne 
sprawy. O liczny udział prosi Zarząd

QUIEVRECHAIN. — Stow. Ucz. i był. Woje 
odbędzie zebranie półroczne 8. 7. w sali pani 
Cafret o godzinie 10-tej rano. Rewizorzy kasy pól 
godziny wcześniej. Po zebraniu tym zebranie 
byłych członków P.O.W.N.

Na Targach Handlowych w LILLE zwiedźcie stoiska

Nabożeństwa polskie 
w departamencie Cole D'Or

Mont bard: 14 lipca 1951 r.
ChatiUon s. Seine: 14 lipca. nabożeństwo z 

kazaniem o godz. 16-tej. Po nabożeństwie 
film i śpiewy w sali.

Dijon: 15 lipca w kaplicy, rue Dubois, 7.
Gcnbs: 16 lipca:
Bcaunc: 17 lipca:
Lacanche: 18 lipca;
Arnay-Ie-Duc: 19 lipca:
Pouill)-cn-Auxoix. 20 lipca;
Semur: 21 lipca.
Uwag a : We wszystkich wymienionych 

miejscowościach ( z wyjątkiem Catillon) 
spowiedź od godz. 9- rano, Msza św. z ka
zaniem o godz. 11.

Zanraszając Rodaków na nabożeństwa, 
prosimy o powiadomienie wszystkich znajo
mych. Zapraszamy też serdecznie dzieci pol
skie.

Księża Pallotyni
25, rue Surcouf, Paris 7.

j , .-.
Nabożeństwo Polskie w Sens (Tonne) 

22. VII. 1951 r.
W sobotę dnia 21 lipca o godz. 20.30 ćwi

czenie śpiewu w salce przy kościele;
W niedzielę 22 lipca — spowiedź od godz. 

9, rano. — Msza św. z kazaniem o godz 11. 
— Nieszpory o godz. 16-tej. Zaraz po nie
szporach zebranie katolickie w salce przy 
kościele. XVasz Duszpasterz

| —————————- ------------------------
Bractwa Kurkowe

A. Legrand - Musique 
22, r. des Escaliers, BRUAY (P. dc C.) 
SAKSOFONY — SKŁADOWE CZĘŚCI 
do ,fJazz,u,/ — KLARNETY — GITA
RY — TRĄBKI — MANDOLINY 
— HANZO — SKRZYPCE — „PICK' 
UPn—-FONOGRAFY—PŁYTY polskie

■— Mszelkle marki —
Katalog bezpłatny — Udziela się kredytu

E
— „Bcaumc Picot” — 

środek bardzo skuteczny przeciw 

ODCISKOM - BRODAWKOM
__(V. 991 1’. 18.902)

firmy S
Els CAMBIER - MtERUN 86, Rue A, Leroy
gdzie znajdzleeie E B L E d0

®ka$ji TargĄw«
JADALNIE z masywnego dęby

BRUAT-EN-ARTOIS 
od najskromniejszych 
najbardziej luksusowych

. 5H.H00 fr.
SYPIALNIE, obejmujące ssafę e lustrem (3 drrwi), lożko, 24.500 fr.

Zapoznajcie się z naszymi bardzo korzystnymi warunkami *-***■

LILLE - LAMBERS ART i okolica’ —- 
Dnia 8. lipca br. odbędzie się w Lamber- 
sart (Nord) wielkie święto przyjaźni polsko- 
francuskiej, organizowane przez Związek U- 
czestników Polskiego Ruchu' Oporu — Od
dział Lille. Program święta przedstawia się 
następująco: O godz. 9.45 przyjmowanie 
przedstawicieli wiadz j organizacyj przez 
prezydium święta pp. burmistrza miasta 
Lambersart, gen. Daniela-Zdrojewskiego, 
ks. biskupa polowego Regent — przy rue 
Calonne. 10-ta uroczysta Msza św. w koś
ciele parafialnym św. Gerharda (1’Eglise de 
Saint Gćrard), za duszę śp. generała Wła
dysława Sikorskiego i poległych na polu 
chwały żołnierzy polskich i Uczestników Pol
skiego Ruchu Oporu — rue Calonne. W cza
sie nabożeństwa koncertować będzie orkie
stra Municipal z Lambersart, w nabożeń
stwie również wezmą udział Sokoli z Ostri- 
court i Sokolice z Hames w strojach naro
dowych. jak rówmież wszystkie organizacje

Komunika!
Polskiego Klubu Molocyklislów „Era" 

Haut-Rhin
Podaje się do wiadomości wszystkim członkom 

Polskiego Klubu Motocyklistów .,Era" ' Okręgu 
Mulhouse, iż zebranie członków odbędzie się dnia 
14. 7. 51 o godz. 15-tej w lokalu p. Niemericha 
w Pulwersheim (krzyżówka). Omawiane będą bar- 
G2o ważne sprawy:

1) Wyjazd na motocyklach do Giromagny na wy
ścig o puchar w' którym Klub Motocyklistów 
Polskich „Era" bierze czynny udział.

SALLAUMINES. — Bractwo Karkowe odbędzie 
swe zebranie dnia 8 lipca br. o godz. 15-tej w lo
kalu p. Biernackiego (dawniej Kudłaszyk). Sprar 
wy ważne. Obecność wszystkich członków pożą
dana.

MONTIGNY-en-GOHELLE. — Bractwo Korkowe 
w Montigny en Gohelle odbędzie w niedziele 8 
Hpca br. zebranie półroczne o godz. 11-tej w lo
kalu p. Karczewskiego. Bardzo ważne sprawy. 
O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd

DIVION. — Bractwo Korkowe odbędzie swe pół
roczne zebranie w niedziele dnia 8. VII. o godz. 
15. w sali p. Bayard. O godts. 14. strzelanie ćwi
czebne. Komisja rewizyjna o godz. 14-tej

* » »
Bractwo urządza wycieczkę nad morze dnia 15 

lipca. Członkowie, którzy chcą wyjechać powinni 
się zapisać w zarządzie bractwa najpóźniej do 
niedzieli 8 Hpca. Podróż tam i z powrotem 350 fr. 
Członkowie, którzy pracują w kopalni, są prosze
ni zgłosić się najpóźniej do piątku, dnia 6 bm.

Podaj Drobne OgłoszenJe do „Narodowca" — 
jeżcU chccsz Kupić — Sprzedać — Zamienić.

2) Wyścigi 51, które s» organizowane
rue de Tanu przez Moto-Club „Citć" Mulhouse 
oraz przez Polski Klub Motocyklistów ..Era”.

Wszystkich członków i sympatyków o punktu-
alne przybycie prosi Zartłd

Aby uzyskać prawa jazdy w najbHższjTn 
terminie, zwróćcie się do szkoły szoferskiej

AUTO — ECOLE dii BEFFROI
II. VANDERCRUYSSEN

11, Rue Gambetta, 11 DOUAI

Tow. Hodowlane
MAZINGARBE. Towarzystwo Hodowlane

„Leghorn" zwołuje swe miesięczne zebranie na 
niedziele 8. lipca o godzinie 3.30 w lokalu p. Da- 
jona. Podczas zebrania losowanie.

O liczne przybycie prosi Zari^d
OSTRICOURT. — Półroczne zebranie Tow. Ho

dowlanego „Dobre Gniazdo’’ odbędzie się w nie
dziele. dnte 8. Hpca u p. Bykowskiego naprzeciw 
sali św. Stanisława.

Od Redakcji. — W komunikacie nie podano go- 
i dżiny.

Uwaga Rodacy i Rodaczki!!
Rozpoczynamy już 

przyjmować wpisy nowych uczennic 
na roczny kurs w Szkole Gospodarstwa

Domowego (Education Familiale) w Pensjo
nacie w Fouquićres-lez-Bćthune.

Nauka teorytyczna i praktyczna z zakresu 
gospodarstwa domowego: szycie i krój, kuch
nia polsko-francuska, haft, pranie i prasowal
nic oraz ogólne wiadomości prowadzenia do
mu i wychowania dzieci.

Lekcje nadobowiązkowe: gra na fortepia
nie lub harmonium (organ) oraz stenodak- 
tylografia (Stćno-dactylographie).

Szkoła prowadzona jest przez polskie Sio
stry Sercanki. Ilość miejsc ograniczona (50).

Prośby z załączeniem 30 frs. w znaczkach 
na Prospekt — kierować na adres:
Direction Pensionnal Sainle Therese 
Prleure-Saint-Fry ,1 Fouguićrcs-|rz-B6tbune 

(P.-de-C.)

Drobne Ogioszenia
■ ; •________________________ - ._______________________________ :_______________________ - - —

# Listy dotycząca ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS (P. de C.)
# Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia,

# Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial
ne" pod ntunerem nie ujawniamy. *

< Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.

jSitieeeeeeeeeeie Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. *■■■■■■■■■■■

Wolne miejsca 300 tr, Kupno — Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierazy. j 
za każdy dalszy wiersz dolicza sie 75 fr > ,

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tf-1

francuskie biorące udział w’ święcie. Godz. 
11.30 — złożenie więńcy przez p. gen. Da
niela-Zdrojewskiego w imieniu Z.U.P.R.O. i 
p. Saucet. prezesa kombatantów francu
skich. Godz. 12-ta — przyjęcie oficjalne na 
merostwie przez francuskie władze miejskie.

O godz. 15-tej w’ SaPe des Fćtes przy rue 
Lampret w Lambersart odbędą się występy 
artystyczno - muzyczne i odegrana zostanie 
sztuka teatralna p. t. „Męczeńswo Polski”, po 
kórej odbędzie się zabawa taneczna. Bufet 
i sala są do dyspozycji gości już od godzi
ny 12-tej.

Zapraszamy wszystkie organizacje polskie 
i prosimy o liczne przybycie z pocztami 
sztandarowymi. Prezes: Pozicmski

AMIENS. — Z inicjatywy członków Koła 
P.S.L. w’ Amiens (Somme), zostanie odpra
wiona dnia 8 Hpca 1951 r. o godz. 9.30 w 
kaplicy polskiej przy kościele Ste Marthe w. 
Amiens, żałobna Ms^a św. na dusze ś p, Gen. 
Władysława Sikorskiego w' 8-mą rocznice je 
go tragicznej śmierci nad Gibraltarem.

Msze św. odprawi miejscowy ksiądz pol
ski. O jak najliczniejszy udział Rodaków z 
Amiens i departamentu Somme w tej ża
łobnej uroczystości prosi zarząd Koła P.S.L. 
w Amiens.

Wszystkie miejseow’e Organizacje Katoli
cko-Narodowe proszone są o wysłanie swych 
sztandarów na Msze św.

Zarząd Kola P.S.L. 
» *

P. S. — Równocześnie zawiadamia się 
W'szystldch członków Koła P.S.L. w Amiens, 
że zebrania miesięczne członków’ będą odby
wać się stale w ostatnią niedzielę miesiąca 
w godzinach popołudniowych. Miejsce, w’ 
którym będą się odbywały zebrania człon
ków Koła poda się do wiadomości w osob
nym komunikacie. Zarząd

NADESŁANE

Wybory do Kas Chorych
Apel ..Force Ouvriere”

Korporacja górnicza niewątpliwie odpowie
dnio docenia wybory na Administratorów do 
Kas Chorych odbywające się w dniu 5-go lip
ca, a które posiadają pierwszorzędne zna
czenie, od ich wyniku zależeć będzie w czy
ich rękach spocznle gospodarowanie i kiero
wnictwo nie tylko grupowych Kas Chorych, 
lecz równocześnie UNII REGIONALNYCH 
KAS CHORYCH I KRAJOXXTJ KASY AU
TONOMICZNEJ na przeciąg ,4-ch lat.

Syndykaty Force Ouvrićrc od samego 
początku zdecydowanie stanęły w (^bronie 
zdobyczy socjalnych w dziedzinie opieki spo
łecznej i pensji. Od samego początku ener
gicznie sprzcciwstawlły się nakładaniu na 
robotników udziału w kosztach lekarskich i 
aptecznych.

Namacalnym faktem jest, żc w Kasie Cbo-i 
rych kopalń Anzin, gdzie Cegetowcy są wy
łącznymi gospodarzami, jak również i w 
Dechy wprowadzili oni 20% udziału we wszy
stkich kosztach lekarskich, aptecznych i szpi
talnych I gdzie administratorzy Force Ou- 
łiere będąc w mniejszości, na znak protestu 
złożyli swoją dymisję.

XV żadnej Kasie Chorych kierowanych 
przez ludzi z Force Ouvrłćre robotnicy nie 
biorą udziału w kosztach lekarskich.

Force Ouvrićre pierwsze wskaz)3vało na 
sprzeniewierzenia w Kasach Chorych Lens I 
Drocourt popełnionych przez Cegctowców 1 
którzy na wskutek naszych nacisków zostali 
usuulęci.

Force Ouvrićre zrealizowało wielki postęp

na odcinku uprawnień do rentj na pylice, i w 
wyniku podpisania przez nas nowej ugody we 
wrześniu 1950 roku, 2.400 wniosków o rentę 
poprzednio odrzucanych w sądach i w Unii 
Regionalnej zostało obecnie przyjętych i ren
ty przyznane.

Ostatnio parlamentarzyści nie wykazali 
wiele troski o losy i potrzeby pensjonowa
ni ch i wdów-, i nie uchwalili podwyżki pensji 
przed ich rozejściem się. Force Ouvrićre zdo
była dla nich, drogą dekretu podwyżkę, któ
ra w- tych dnia zostanie wijiłacona.

PROGRAM FORCE OUVRlfcRE I
Naszym dążeniem jest wprowadzenie zu

pełnej wszelkiej opieki lekarskiej i szpitalnej:
Pragniemy wprowadzić wolny i zupełnie 

bezpłatny wybór lekarza ber. potrzeby obo
wiązkowego udawania się do wyznaczonego 
w dzielnicy lekarza;

Podniesienie zasiłku chorobowego l wypła- 
canie za czas choroby na pylicę odszkodo
wań przewidzianych na wypadek przy pracy 
(blessć);

Pełne obliczenie renty od uznanej niezdol
ności zamiast tylko połowy do 50% obecnie 
stosow anycb;

Zastosowanie ruchomej skali do wszystkich 
pensji i rent opartej na zarobkach 1 potrze
bach życiowych. *

Dla utrzymania posiadanych zdobyczy i na 
zrealizowanie naszego programu, który za
wiera jeszcze wiele innych punktów, potrze
ba jest wprowadzić inny sposób składkowa- 
nla do naszych Instytucji ubezpieczeniowych,

Potrzebny zaraz ROBOTNIK ROLNY, umiejący 
pracować końmi. Płaca 10 do 11.000 fr. mieś. 
Zgłosz. do: PIETRYKÓW a Pisseloups par MO- 
REY (Htc Saone).1580

SLLżACA do wszelk. pracy dom., pracowita, 
poważna, czysta i uczciwa, potrzebna do młodego 
małżeństwa z 3-dzieci. Pobyt nad morzem każde
go roku. Płaca zależnie od zdolności. Pisać z 
podaniem wieku i referencji, do: DELEDALLE, 
121, Rue du Coq Franęals, ROUBAIX (Nord). 
Może być przyjęta nawet początkująca przedsta
wiona przez rodziców. 1581

Poszukuje *ię KOBIET do pomocy w pracy w 
kuchni oraz DZIEWCZ4T do obsługi w restau
racji. Zgłosz. do: Restaurant SIMON, 13, Rue 
Notre-Dame de Nazareth, PARIS (3°) (1571)

- Wolne DOMY do sprzedania —— 
• 1) 15 km. od St-Quentin, 4 pok., przynależności, 
900 m2 ogrodu. Cena: 450.000 fr.

2) 20 km. od St-Quentin. 5 pok., przynależności, 
2.300 m2 ogrodu. Cena: 570.000 fr.

3) 6 km. od St-Quentin, 3 pok., przynależności. 
600 m2 ogrodu. Cena: 550.000 fr.

4) 12. km. od St-Quentin. 5 pok., przynależności 
860 m2 ogrodu. Cena: 550.000 fr.

5) 12 km. od St-Quentin, 5 pok., przynależności, 
1.700 m2 ogrodu. Cena: 800.000 fr.

(•) 4 km. od St-Quentin. 6 pok., przynależności. 
1.300 m2 ogrodu. Cena: 750.000 fr.

7) w Avesnes (Nord),, 1 pok., podwórze. Cena: 
400.000 fr.

Zgłosz. do: R. FRISTOT-SIOMIAK (następco 
p. Siomiaka) 5. Rue du Gouiernement, St-QUEN- 
TIN (Aisnc) TeL: 28-27.

Etapy* Tour dc France które pozosfaly do przebycia
S etjip 
3 etan

5 „
6 .,

Ttełnib - Gand............................
Gand - Le Trćport - Mera . . • •

•J35

4 etan 7 Le Treport - Mere - Faris . • . e ♦ 192 ,»
5 etap 8 Paris - Caen ....... • • 200 „
6 etap 9 „ Caen - Rennes............................ 188 f»
7 etap 10 Rennes - Angers (bieg na czas) « a 80
8 etap 11 Angers - Limoges................... • •

Odpoczynek
9 etap 13 „ Limoges - Clermont - Ferrand . • • 203 „

10 etap 14 „ Clermont - Ferrand • Brlve . . • < 202 „
11 etap 15 „ Brlve * Agen . ........................ ♦ ♦ 171 ..
L? etap 16 , Agen • Dax .••■tee* < • 170 „

15 etap 17 Dax - Tarbes I;,<i
14 etap 18 „ x Tarbes - Luchon................... .... . . 143
15 etap 19 Luchop • Carcassonne......................... 215
16 etap 20 „ Carcassonne • Montpellier . • « » 192

Odpoczynek
17 etap 22 „ Montpellier - Avignon 216
18 etap 23 „ Avignon - Marseille Ill
19 etap 24 „ Marseille - Cap........................ .... . 197
20 etap 25 „ Cap • Brlanęon............................... 16a
21 etap 26 „ Brlanęon - Alx 199
22 etap 27 „ Alx - Gendve (bieg na czas) . . ♦ 70
23 etap 28 .. Geneie - D jon 201
24 etap 29 ,» Dijon - Paris • 319

gdyż składki oparte na zarobku okazują się 
już nieodpowiednie ze względu na ubytek ro
botników aklanych i wraz z nimi ubytek 
składek wpłacanych do Kas chorych I Ka
sy Autonome, domagamy się uchwały nasze
go projektu złożonego w Parlamencie pole
gający na oparciu składek na taksie od każ
dej skonsumowanej tony produktu kopalnia* 
nego, który stale się podnosi.

Dla zrealizowania tego programu ( uzdro
wienia gospodarski we wszystkich Instytu
cjach ubezpleczalnl górniczych,

XVSZYSCY ROBOTNICY HOPALZt W 
DNIU 5-go LIPCA GLOSOM AC BFJDĄ NA 
LISTĘ „FORCE OUVR1BRE”.

Pracy poszukują 200 Ir. Poszukiwania 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza sie 50 fr.)

KAWALF.B, lat 21. władający językiem francu
skim. polskim i niemieckim, poważny, z dobrym 
wykształceniem, poszukuje pracy biurowej, jako 
sekretarz lub księgowy (pomocnik), wzgl. miejsce 
w magazynie. Pisać do „Narodowca” pod nr. 1579.

Matrymonialne 600 fr.
I (za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wi°rszy: 
i za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 Tr.)

Maria RUDA poszukuje.si*yeh braci Aleksandra, 
Basyla i Jana, zam. dawniej w KHmonty - wieś. 
Ktoby viedzial o ich miejscu pobytu, proszony 
jest o podanie na adres: Maria RUDA. Culpenstr. 
10, WINTERSLAG (Belgia - Limburg) (1577)

Tłumacz Przysięgły •• C. BYSTRON 
przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATLBAL1- 
ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 

Tłumaczenia ważne w całej Francji.
Listy adresować: 

Mr. C. BV8 I RON — Traducleur Jurń 
7, rue Jacquart 51ARCQ - en - BAROEUL <Nord) 

Załączyć znaczek na odpowiedź

POLAK z Londynu, kawaler, lat 30, katolik, 
średniego zwrostu, wykwalif. rzemieślnik, bez na
łogów, przystojny 1 łagodnego charakteru, pragnie 
poznać w celu matrymonialnym, przystojną RO
DACZKĘ. która ma zamiar osiedlić się w Zjedno
czonym Królestwie. Poważne oferty z fotogr.. za 
zwrot której ręczy, do „Narodowca” pod nr. 1585.

KAWALER, lat 30, z zawodu mechanik, mogący 
zapewnić dobre utrzymanie, pragnie poznać 
PAN NE. Polkę, od lat 25 do 30, dobrego wycho
wania. w celu matrymonialnym. Oferty z fotogr. 
do ..Narodowca"! pod nr. 1586.

Dwaj KAWALEROWIE, lat 30 i 42. zam. w An
glii. pragn. wyemigrować do Francji, średniego 
wzrostu, rzemieślnicy, bez nałogów, pragną poznać 
POLKI (z obywatelstwem francuskim), w celu 
matrymonialnym. Oferty z fotogr., za zwrot któ
rej ręczą, dx» ..Narodowca” pod nr. 1584.

Imprimerie ML Kwiatkowski — Lens 
be Gerant LAon QARSTK* - uENb 
Fravaux executes par dee our rterr 
«vndimi4» rrnrallleure du Livre

Redakcja rękopisów nie turaca.

Ze względu na stan zdrowia, odstąpię natych
miast dzierżawę FERMY. 27 ha ziemi (w tym 6 
ha ornej, 4 ha łąki, 3 ha pastwiska i 14 ha lasu 
dogodnego na wypas owiec, oraz drzewo na opał 
bezpł.). Poza tym obsiane dobrze 4 ha żyta, 1 2 
ha ziemniaków. 114 ha jęczmienia, tatarki i ko
niczyna. Inwentarz żywy (5 krów i 2 woły) i 
martwy w dobrym stanie jak również i zabu
dowania. Młyn na miejscu. Cena ok. 225.090 fr, 
Zgłosz. do: Stefan 6LIWIRSKJ, Moulin de Lan- 
glad*ure par ROYERE (Creuse). 1553

MMAC2 PRZYSIĘGŁY
w Bprawach: śluby, naturalizacje. metryki, roz
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA, 
Kanada. Australia. D.P. Ministerstwa. Prelektu
ry. Konsulaty. - Expert - T radne te uj — Jure. 
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